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PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

4 Kor. 50 hal.miesięcznie 4 N.or. ou
kwartalnie 13 „ 50
Za odnoszenie no domu 1 Kor. m.e- 

sięcznie.

NA PRO WIN A :
miesięcznie
kwartalnie

5 Kor. 50 hal. 
16 50 „

K R U K O W S K I
wychodzi codziennie nic wyłączając niedziel i świą!

Rćdakcya i adminislracyae - K raków , ulica Dunajew skiego 7. —  Telefon Nr. 2óQ'l. A**' BitltU rft/aSfówC: Drobne ogłoszenia 12 hal od słowa.
administracyi: ulica Karmelicka Nr. 16. Rękopisów rcaaLcya nie zwraca.

OGŁOSZENIA:
■Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h.
Nadesłane , . . .  . 1 Kor. ;>0 h.
Po kronice . . . .  3 „ —

Rok I. Kraków, niedziela 18. sierpnia 1913. Nr. 47.

Kwestya polska wybija się na plan pierwszy.
»  Warszawa przyjmuje kandydaturę arsyksiętia Karola Stefana na króla polskiego"

KRAKÓW, 17 sierpnia. 
v )  O ppzeioLegu i treści obrad, toczących się 

^  głównej kwaterze memiockiej, dotychczas 
fcisfna absolutnie pewnych wiadomości. Komu­
nikat urzędowy o powziętych taan postanowie­
niach, zazwyczaj zwięzły zresztą, w formie i tre- 
*<a, ma być dopiuro w majLFżuzym czasie ogło- 
:**ony, na raizie więc zadowolić się lylko musi- 
ElJ' wościami, nie zawsze ezerpanemi u źródła,
*  -Podawanenr przez dzienniki miernieokie.
^ fa k z e  zresztą w Niemezeeli panuje gruba nio- 
, -aJom _,ść co do przemegu obrad w kwaterze 

©ttueckiej i oczekuje się tam z naprężeniem 
f ? * 3"0** sekretarza stanu, Hintzego, który ma 
?**o>nadzić u siebie przywódców fraikcyi oraz 

ydyum parlamentu, a&e& y  im zakomuniko- 
v hf awd opodobnie ma tajmem posiedzeniu,
^.*odaaju r&Łstrzygnięcia, jakie tymi dniami 

ca ê&u kompleksu kmestyj wschod- 
’ ®̂ e Wyłączając sprawy polskiej, oraz w 

^  celów wojennych moc arstw central­
a c h  zapadłu.
fiowi l\ Ł-0; Pbw^iadffleliśmy, musimy się za­
l i^ *  informaoyami dziennikarskiemu a w 
doni^-t^  osfca'tnich zasługuje na zanotowanie 
(<a-j0'''!lt,nif‘ uOe-t. Morganzeitung11, które zamie- 

“ uormacyę następującą: 
re” 9aP°źroJ w_klu politycznych zagadnień, któ- 
ńiężów PfŁedmioŁ6m konferencyi monarchów i 
8ka w J k ?fu .ł'r kwaterze, kwestya pol-
Pu&zc^. , 858 na Pla“  pierwszy; należy przy- 
wadzitv t IK1,trai;Ła 3ye w tei sprawie dopro­
s i  wiek ‘t™ l3Łent ao Pewnego reaultatu. Jak- 
thodzy0 ^alanzeiger11 nie wierzy, jakoby tu 
a wjPc 0 zw- austro-polskia rozwiązanie, 
jŁąjsjA 2 Uu:<̂  porsonabią ,z monarchią naddu- 
n°wego n,f<Jiił' oezesnem wcieleniem Galicyi do 
że kwestv Ufi'twa' jednak należy przypuszczać,
M bą  zaa\)^°lsli  ̂ rozw*ąże 8‘e w takiej formie,
l°bv ,e tez nznrnie Austro-Węgler; sta-’ Pi* ™ pj.zej,

Z ARCYKSlĄ2ĄT, PR SW- 
Fav A \  A r CYKSIĘCI \ KAROLA STE-

J KRÓLA p o l s k ie g o .
tumg“ —■ kończy „uest. Murgenzek
^  fta tak1. Fy warszaw3kie wyraziły swą zgo- 

n razw!ązw > .
swej t̂rrTCZJ kwest^  polskiej — informuje 

geblatP1 —  to tak. jak 
rLAn  1 na^rz6ciw siebie dwa plany-,

CżE Dą ż y ł o  1 n a ’ Kt ó r y  w c ią ż  j e s z -
O ALSTPO p o l s k ie g o  r g z -

ł , - WIĄZANIA
1 ^ąże;

obok kaięcfa Augusta Wilhelma, książęta saski 
i wirtemberski, oraz arevk dążę Karol Steian, 
jak również ar**gi syn króla Ferdynanda buł­
garskiego, ks. Cyryl, którego brat, następca 
tlenu bułgarskiego, Borys bawił w ostatnich 
dniach w głównej Kwaterze.

Itcmresienia powyższe dzietnniików niemiec­
kich o wyborze króla polskiego w kwaterze... 
niemieckiej, polska opinia publiczna przyjmie 
oczywiście sceptycznie, uważając je co najwy­
żej za echo tego faktu, iż istotnie w kwaterze 
główne; sprawa polska stanowiła przedmiot po­
ważnymi' obrad.

Sceptycyzmowi temu daje właśnie świeżo wy­
raz „Ozav‘ krakowski, który, odpowiadając na 
doniesiemV „N Frcie Presse“ , jakoby delega­
tów polskich wezwano do kwaitery niemieckiej,

„ABY ROZSTRZYGNĄĆ, KTO BĘDZIE KRÓ­
LEM POLSKIM*,

podkreśla niewiarogodmość tej informaryi.
Najpi zód —  pisze ,.Czas“  —  wybór monar­

chy mógłby być dokonany tylko wtedy, gdyby 
przedtem stworzono odpowfednłe warunki po­
lityczne, jakie każdy monarcha suwerenny mu­
siałby mieć zabezpieczone, jeśli ma być władcą 
prawdziwym, a nie królem malowanym, od ge­
nerała B selera lub Lilposzczaka zależnym. Po- 
wtóre desygnacya osoby mogłaby nastąpić tyl­
ko po poroizumieniu mocarstw okupacyjnych z 
przedstawicielami rządu polskiego, a takiego 
porozumienia dotąd nawet nie probowano. Ka­
żdy z tych powodów jest już bjud w sobie wy- 
stoirciz&jąey, aby okazać kruchość pogłosek,

puszczonych' i araz przez kilka dzienników b -r-i 
lińskich, a bardzo charakterystycznych także i 
przez to, że połączone są zarazem z zaręczę :em, 
iż „sfery decydujące11 berlińskie wykluczyły, 
przy tem rozwiązanie austro-poiskie, to znaczy 
os-obę cesarza Karola.

..Nie tyle —  pisze dalej „Czas11 —  dokonanie 
wyboru monarchy dla Polski, ile stworzenie do 
tego koniecznych warunków wstępnych prz?z 
realne uznanfe suwerenności polskiej i odpo­
wiednie rozsze rzenre kompetencyi rządu pol­
skiego, jest dla nas w tej chwili pilną potrzebą. 
W  zakresie wojskowości, skarbowości i admi- 
nistracyi polskiej nie posunięto się napiawdę 
oa roku ani o krok naprzód, aby rozszerzyć 
kompetancyę nowo s+worzouego państwa i od­
dać m.u stopniowo atTybucye, konieczna dl* 
wszystkich państw suwerennych — pomimo o- 
bietnic, zawartycn w akcie z dnia 12 września^ 
W  uzyskaniu tych atrybucyi tkwi w tej chw3i

PUNKT CIĘŻKOŚCI SPRAWY POLSKIEJ.

Powołanie muutrchy na tron polski jesz mawąp. 
pliwie Bbrat ważną, ale monarchy, któryby u- 
jął w ręce berło, nie będąue symbolem istotnej 
władzy, nie da clę w ogóle pomyśleć.

Z uwagami „Czasu11 trudno się oczywiście nie 
zsoHhuTBOwrić, trudno ree uznać za słuszną je­
go uwagi, iż desygnacya iuumu chy na tron polski 
bez zapewnienia mu przedtem suwerennego na 
wewuątrz i zewnątrz stanów iska, byłaby takim 
bauiym efektem teatralnym, jak powołanie na 
„tron1* litewski ks. Uracha.

:2enia z paiisTi!3Ck!e; trwajAce przy myśli stwo- 
t °  >*adŁ;  Z  . PoUkieg0 własneS° królestwa 
fcavviąey,b Jg. f a n a m i  polskich delegatów,
; W śród ;,:Fr r  "  ? ló wnej kw aterze11.
T“ dodaje . -'j-ndydatiw do  tronu polskiego

A g a tó w  r.cl=d.? —  k tórzy  na listę
- '■‘'■•c i .sn wpisani, znajdują się,

Niepomyślny obrót rokowań austro - niemieckich ?
(Telefonem ód kor. „Gońca Krakowskiego")

Wiedeń, 17 sierpnia 
Salzburski korespondent „Neue3 Wiener 

Abendblatt11 przeczy, jakoby rokowania Niem­
ców z Austro-Węgrami miały obrót niepomyśl­

ny. Podobna pogłoska mogła powstać z tego 
powodu, ponieważ od dłuższego czasu nic poja­
wił się urzędowy komunikat o tych rokowa­
niach.

A u s t r y a  n ie  z r z e k ł a  s ie  r o z w ią z a n i a  
a u s ir o -p o ls k ie $ n .

(Telefonem od kor.'r„Gońra Krakomskieqo“ )  
Wiedeń 17 sierpnia. 

„Neue Freie Presse11 w sposób kategoryczny 
przeczy wiadomości, jakob} zarzucono myśl roz­
wiązania austro-polskiego. Podobne twierdzenie

sprzeciwia się urzędowym komunkatom; a nad­
to z mów wygłoszonych przez Tolaków w dy- 
skusyi budżetowej wnioskuje „N. Fr. Presse11, 
że Polacy nie myślą zrezygnować z rozwiązania 
austro-polsklego.

Z j a z d  m o n a r c h ó w  w  g łó w n e ?  k w a t e r z e  
n ie m ie c k ie ! u ia w n ił  p e łn a  z g o d ę .

'rTelegram c. k. Biura korespondencyjnego
Wiedeń, 17. sierpnia. 

Ponowny zjazd monarchów Austro-Węgier i 
Niemiec w niemieckiej głównej kwaterze ujaw­

nił ścisłe porozumienie i pełną zgodę co zadań 
politycznych 1 wojskowych, jakoteż stwierdził, 
że wzniośli monarchowie wiernie trw?!a nrzv. u-
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chwałach, jakie powzięli w maju w sprawie po­
głębiania przymierza. Zjazd monarchów nace­
chowany był serdecznością, odpowiadającą, ich 
osobistym stosunkom, jakotaż interesom ich na­
rodów Kiernjąey mężowie ptanu i dygnitarze 
wojskowi odbył) gruntowne i owocne obrady. 
C. i k. minister domu cesarskiego i spraw zagra­
nicznych. hr. Burian i gen. pułk. br. Arz przyję­
ci zostali przez cesarza niemieckiego na specy- 
alnej audyencyi; również cesarz i król Karol 
przyjął na posłuchaniu kanclerza państwa, hr. 
Hertlinga 1 marszałka polnego, Hiudenburga.

Pow rót cesct za  
z  rtlfiwne) h w a te m .

Wiedeń. (B. K.). Cesarz pourocu wczoraj wle­
cz irem z głównej kw itery niemieckiej do Rei- 
cłjenou. W drodze powrotnej wysłuchał cesarz 
zwykłych referatów i przyją na posłuhaniu węg. 
min. żvwn., ks. Wimlischgrnetia i gen. pułko­
wnika Ha«ay&

Powołania pen. Hoffmanna do głównej kwatery.
Wiedeń, 17. sierpnia.

Drp h.udń kie> donoszą o powołaniu do 
głównej kwatery ni mieckicj generała Hoflman- 
na, który w Brześciu Litewskim reprezentował

(TeUfonem od kor.-*..Gońca Krakowskiego

kierownictwo armii niemieckiej. Powołanie to 
stoi bezwątpicuia w związku z konfereneyami, 
jakie się toczą w głównej kwaterze niemieckiej 
w kwestyi wschodniej,

i k s lg ie  baw arski hacdydateui n a  tron polski?
Monachiom (B. K.). Jeden z dzieanuców ber­

lińskich wymienił wśród kandydatów na tron 
polski także jednego księcia bawarskiego. Jak

..N. Muench. Nachr." dowiadują się ze strony 
poinformowanej, przy obsadzeniu tronu polskie­
go ni? wchuJzi żaden książę bawarski w rachucę

Francya planuje bezpośredni atak na 
w ybrzefa niemieckie?

Sztokholm, ttl K.s,|„Svenska DagbJadet" przy 
nosi artykuł pt > Francuskie plany w rócone 
przeciw Danii1 , w którym powiedsiano, ió  wraz 
z ‘faktem wystąpienia wojak koułieyi na tyłach 
Skandynawii^ we Francy i odbywają się głosy, 
przemawiające za wykonaniem ataku na wy­
brzeże niemieckie. Dziennik przytacza w tyra 
kierunku oświadczenia francuskiemu admiiaża, 
Degouy, ki-ón roawodzi się naci znaczeniem bez-

poórcduego ataku na wybrzeże niemieckie i
przychodzi do przekonania, że należy wciągnąć 
w wojnę neutralnych, sarzegóinie Holandyę i
Dcnię. Z neutralnymi natęży w ten -posól) po­
st ąpief aby musieli pozostawić koaiicyi swe pun­
kty oparcia, kła się to osiągnąć „strategiczną 
uyplumacyą11. Wspomruany admirał wskazuje 
w tej mierzą na środki przytułkowe, jakie Ame­
ryka może zabasować wobec neutralnych.

Am eryka chce sie porachować
gruntownie z  Niemcami,

(Telefonem o"d kor. „Gońca Krakowskiego“ )

Wiedoii, 17. sierpnia.

„N. Fr. Prosse" przynosi wiadomość londj ni­
skiej „Mornmg Post , wwllo której Amerykanie 
nie byliby skłonni w obecnej chwili pertrakto­
wać w sprawie pokaja. Ameryka jest zdecydo- 
wana p0.ad.owae się gnmtownie z NLsmcami. 
Gdyby ze s.roay Niemiee, za poćrednłctwem kto 
regoś państwa neutralnego, m. ynioay została 
propwycya pokojowa, to odpowiedź Ameryki 
1 NKalaby, że zbada warunki pokojowe, jeżeli

Niemcy wycofają swe wojak., y. lewego brzegu 
Renu.

Włteen nie przyjadzie do Europy.
Wiedeń, 17. sierpnia.

Wedle w iaoomości pism szwajcarskich, agen- 
i-ya Havasa przeczy stanowczo wiadomości, ja­
koby prezydent Wilson jechać miał do Europy. 
Nie wiadomo o tem nic, ani w ministerstwie 
spraw zagranicznych ani też w amerykańskiej 
ambasadzie w Paryżu.

Walki na froncie bolszewickim
Moskwa (Ag. Tel.). Komiw*a w ujemny, Tro- 

ckij bawi na froncie, gdzie zagr. swa wojska do 
walki z wojskami komrrewołucyjncinL Wojska 
rewolucyjne ohwdraiy Symbirsk. l ania, wiodąca 
do JekaWh.ynborja, oter łBO.’*  aostał* prztiz 
pułki sowietów. Zbliżają 6a.ę one coraz bardzie] 
ku miastu. Zajecie miasta przez wojska sowie­
tów nastąpi nfebawem.

Z frontu zachodniego czesko-sIowac-Liego d o­
noszą, że flotyla sowi. tów stoczyła pomyślm- 
walki. Linia kolejowa Ufa—SymMrsk znajduje 
się po części w ręku wojak sowietów. Również 
na froncie wschodu im, czesko-słowackim poczy­
niono postępy'. W odcinku Weronie wojsłla 
kontrrewolucyjne dotarły aż Jo stucyi Polians. 
Wojska sowietów rozpoczęły r nim; walkę. — 
7 Órenjiiirga dono«ą, że 6000 koankńw z bro­
nię w rękr przeszło do wojsk sowietów. We 
wszystkich miastach i miejscon ościach, obsa­
dzonych przez czrsko-slowackie wojska, sizearay 
się ruch rewolucyjny.

T’kraiń-ka Tri. podaje do wmdomośei, ie

odd-z&ł ochotniczej armii, pod gener. Fjdeilim, 
obsadził J rkataryno o ar, w obszarze kubańskim.

Obłąźenle Kazania
Moskw ai (B. K.). Prasa tutejsza donosi: Kazan 

otoczony Jest przez wojaka rad i jest bombardo­
wany.

Moskwa. (B. K.). Cześć Kazania ma się znaj­
dować Już w ręku w o j*  rad. W  okołky miasta 
tocz i się wrfld Wojska rad posuwają słę ku 0-
nedze. W okołky Archangielska skonstatowano 
obecność w~jsA francuskich.

ftotarawicy poproszą Niemcy 
o p onoć.

(Telegram ,c. k. Biura koresj^ndeucgjnego').
Wiedeń, 17. sierpnia:

Jak ćMennifcl francuskie donoszą, bolszewicy 
w najbliższym czasie mają się zwrócić do mo­
carstw centralnych z formalną prośbą o przyj­
ście im z pomocą w walce przeciw Czeeho-3ło- 
wakpm.

Groźue ^ułożenie 
Czecho-Siowaków.

Rotterdam (B. K.). Korespondent „Timesa'1, 
donoei z Władywostoku. że Czecho-Słowacy na 
Sybirze znajdują się w niebezpieczeństwie, gdyż 
n.cgą być odcięci. Bolszewicy występują prze­
ciw nim z colą energią. Czesi we Władywostoku 
chcą -za każdą cenę posunąć się ku zachodowiJ 
by swoim m łakom  nieść pomoc, lecz siiy ich 
■mi w przybliżeniu nie dorównują silom nieprzy­
jaciela- Czecho-Słowacy potrzebują pomocy 'l 
zagranicy, która moż? tylko powoli nadejść

Odwołanie konsula angielskiego 
z  M oskw y.

’ Wiedeń, 17 sierpnia1*-- •
Dzienniki budapeszteńskie donoszą, Se konsul 

angielski, który pozostał w Moskwie, po odjeź- 
dzie Buchanana będzie w najouzszych dniach od 
wołany wraz z wszystkimi urzędnikami.

Urzędy bolszewickie opuszczaj? 
M oskw ą.

Wiedeń, W slerpnlaSj
Jak a HeMugfoun donoszą, bsuh państwo^ 

wy i urzęay państwowe w Moskwie przygoto­
wują się do wyjazdu.

Spisek na fz e c z  w skrzeszenia 
caratu.

Wiedeń, 17. sierpnia-
Wiadomości Sztokholm:kie donoszą o w ykrj 

ciu spisku, zmierzającego do przywróceni* 
ratu. Duszą tego spisku jest b. pm yd i nt Du®y> 
Rouzirnko.

Stan rokowań rosyjiko-ukro^*ktelt-
Kijów .'B. K.). Przewodniczący delegacyi r°" 

syjskiej, Rakowski, oświadczył wobec przed* 
stawicieli prasy w sprawie obecnego sianu rok0* 
wań rosyj*sko-ukraińskirh, ie  oeiągnlęto iroro*^ 
młewt co do zs zważenia broni, podjęcia ru ńfi 
kolejowego, pocztowego f taiegraflcznego, wy*, 
też utworzenia konsulatów. Pozatem, Istnieją i6' 
szcze wielkie trudnoścL

H r. Młłmnt opu szcza Kijów.
Berlin. (Wolff). Ukraińskie biuro telegraS*™ 

ne rozszerza wiadomość, że pizcdstawiclel pań-j
stwa niemieckiego w Kijowie, br. Mniam, ■’* 
mleiza ustąpić ze swego stanowiski. DooW®'
nie lo poalawione jest podstawy. Tluma^*^ 
sę ono tom, że ambasador zamierza niebał*'®61 
rozpocząć urlop.

W ojska angielskie 
n a  K a u k a il

Lof Jyn. i.ReuŁerk Oddział wojska ^ngie 
go posuaąl s*ę * Bagdadu kn Morzu K asplj^  
mit, a ft&mtąd został prwwicdony do 
gdzie niesie pomoc przy obronie miasta. 
tish Nowł“ , organ wydawany w AmsterdJ*®\ 
dla internowanych w Holandyi Anglków Jo*1 , 
i Londynn, że załoga Baku składa się z w«Jyi 
mieszanych w sile mniej więcej 8000 żołnic**y 
którzy na zachód od miasta utworzyli ' 
obronną. Turcy rozporządzają mniej 
10.000 żołnierzy. Wojska, sojuszników stoją Py 
"komendą generała rosyjskiego Dokuczajcw*^! 
Wiadomość biura Reutera dodaje, ie  obie

Odznaczenie m arsz, p o i por. 
Jordana-Rozw adow skiego. ,

(B. K.). Dziennik rnzporządz0^ 
c. i k. wojska ogłasza: Cesarz wydał rozk**^ 
aemny, nadający we wdzięcznem uznaniu *'■>  ̂
nego zachowania się przed nieprzyjacielem d 

ru ifarri Teresy marszfl^^kawalerski orderu
polnemu porucznikowi, Tadeuszowi Jorda^j.^ 
wadowskiemu z Wielkiego Rozwadowa,*® p* 
koło Borowa w dnin 5 września 1915 r- ^
nerał-majorowi, komendantowi 12 brygad! 
tyleryi polnej..
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n M t b p o s r  chce i „ . nie 
ChtB austnt • PdIsKK&o 

rozwiązania.
KRAKÓW, 17 Sierpnia.

• x (?) Nie mlala „Reichspost" kłopotu, więc za­
częła od dłuższego czasu zastanawiać się na 1 
au3tro-polskiem rozwiązaniem. —  Właściwie 
«Reichsposrt“  nie wi'3, co ma o tej sprawie są­
dzić. Raa chciałaby austro-polskiego rozwią­
zania, bo, jak pisze: dumna myśl, że do szero­
kiego obszaru krajów monarchii przystąpiłaby 
jeszcze rozległa, palna przyszłości, rosyjska 
°ngi Polaka, działałaby na każdego Au-tryaka 
nęcąco1-, to znów nie chciałaby austro-pokkie- 
go rozwiązania, bo...

Ale niech mówi za siebie p. di Wilhelm Klen- 
hoeck, który w ozwartEOwym numerze zabiera 
łflos w tej oprawie w artykule p. t. „Nochmals 
óie poinische Fnag3".

Rozważa o© korzyści, wypływające z austro- 
potekiego rozwiązania dla Austryi i dynasty;. 
a,-c przeciwstawia im jeszcze ważniejsze, jego 
zdaniem, ujemne strony. Są niemi konieczność 
odstąpienia w  taiklm razie na rzecz Węgier Dal- 
macyi i Bośni, a więc odcięcie Austryi od mo- 
R ai oraz konieczność przyznania przy taldem 
rozwiązaain Rzeszy niemieckiej wpływu gospo­
darczego nie tylko na Królestwo, ale ł na oałą 
Galk /ę ,  która z Królestwem wstałaby w jedną 
całość złąjosona. Niemcy położyliby w ten spo­
sób rękę nie tylko na soli. nafcie, zbożu i bydle, 

P*K>dewwzysrt3dem na kolejach galicyjskich, 
a tem samem osiągnęliby btmpośredinis połącze­
nie s Węgrami. Wreszcie przyłączenie 13 milio­
nowego żywłoln potektego oddziałałoby żłj na 
f tawoinsko Niemców w Austryi. 
i Te “trzy względy skłaniają autora artykułu, 
aky Oświadczył się przeciwko rozwiązaniu au- 
j^O-połfikienru. Uderza przytem, le  kreśli je w 
^a,7tektoiafaych zarysach. Trudno wprost sro- 

(flaotegn ze strony austryackiej —  i  to 
w órfermBru, bjorfącym rdez&wtełóści Habsbur­
gów i  Auatryf —  przypuszcza się wogóle mo- 
«TwoSć, łe  królestwo t Gtrtey* mają być tylko 
"kcyjnfe z!*czone z Austryą, a w rzeczywisto­
ści m*|ą ^  ę^aś kolonią niemiecką > być 
^ydanemi na łup ekspansyl gospodarciej Nlem- 
c6w * Rzeszy. Gdyby Istotnie rozwiązanie an- 
ttrn-pol^kie musiało do takiego rezultatu dopro­
wadzić. to lepiej niech śpi w spokoju. Ale kto i 
gdzie tę kwestyc juz przesadził?

Jednem słowem ,,Recł»pos*.“  ale wie, co ze 
'‘■prawą polską począć i jest jak owa oslina z 
bajki, która głową kręci, bo „i to pachnie i to 
,*}ęcv , a do żadnej decyzyi swym oślim mózgiem 

°J*ć plemiennie swoich zwyczajem nie może.

pam iętajcie o składkach 
na uwięzionych i interno­

wanych Legionistów f

Paryż w dniach ofenzywy.
Od Jednego z Polaków, mających oby­

watelstwo szwajcarskie, który miał spo­
sobność bawić w dniach ofenzywy fran­
cuskiej w Paryżu, otrzymujemy szereg 
wielce interesujących spostrzeżeń, zebra­
nych w stolicy nadsekwańskiej, kcóre 
poniżej zamieszczamy.

Czem żył ’  w gorących dniach ofen­
zywy? —  zapytacie rzadkiego u was gościa, 
mającego sposobność bawić nad Sekwaną w 
chwili, gay ubóstwiany obecnie marszałek Fran- 
cyi, Foch, przystępował do wykonania swego 
dzieła?

Żył wojną I —  tylko wojną. Wojna rozcią­
gnęła swój piaszcz purpurowy na wszystme 
szpalty dzienników paryskich, tak, iż wszystko, 
co nie miało związku z czynami „dzielnych 
poiiu", wymiecione niejako zostało z prasy. T / -  
tuiy artykułów, artykulików I depesz Krzy­
czały tylko z każdej 6Zj«alty o zwycięstwach 
Francuzów i ich sprzymierzeńców,, piętnowały 
ostro postępowanie wrogow, pustoszących opró­
żniano obszary i dających wyraz nadziei i wiary 
w zwycięstwo.

Nienawiść żywiona do wroga, depcącego kraj 
rodzinny, buchnęła szerokim płomieniem. Nie 
zaniedbywano niczego, co mogłoby stopień nie­
nawiści podnieść, co mogłoby spotęgować 
ciętość francuskiego żufcihoi**.

„Śmiało, „poilu"! Bij! zabij —  wołały dzien­
niki. —  Bij! zabij! Czy słyszysz rumor, który 
się wzmaga? To masa z każdą rosnącą godizłu^ 
przychodzi yodać cl rękę,'to młoda armia ame­
rykańska! Bardziej niż kiedykolwiek miej wiarę 
w jutro!11

Lecz niedość wskrzesić wśród wojska zzpal 
patryotyeany, którego mu nie brak,
trzeba je lc z e  w ocraob francuskiego „poilu" 
zohydzić wroga, tak, leby uozuł on do niego 
wstręt śmiertelny. Donosi się więo o systemu 
tyczne*" rabowaniu przea nieprzyjaciół oudiego 
dobytku, o Ustach, zualozlooych pr*y zabitych 
oficerach niemieckich, w których lony ich, sio­
stry i bracia mają im dziękować rzekomo za 
przysłane w prezencie suknie, pończochy, biżu- 
terye, a nawet meble. Pisze się o ekspedyowa- 
niu do Niemiec drogocennych naczyń kościel­
nych, o znieważaniu kościołów i t. p.

A na tle tego wszystkiego uwydatnia się za to 
w pięknych barwach wyiosośó etyczną Fran­
cuzów i bohaterski patryotyŁm cywilnej lud­
ności.

Oto nieprawdopodobny obrazek z ostatnich 
wydarzeń wojennych, naszkicowany przez Ma- 
tin“ .

„Prawie wszędzie — prrze sprawozdawca wo­
jenny tego dziennika —  Niemcy zaniepokojeni 
i czający ju i twą porażkę, uądtra, i i  uda cię im 
uprowadzić z aobą, do niewoli na tytacb armii, 
pozostających jeszcze pod ich władzą włościan. 
W  wiosce Vfliette, odległej o  pięćset metrów

od Fismes, pozostało około stu tych biedaków.
„—  W y nie możecie tu pozostać —  mówią im 

„Ies Boches". —  Przychodzimy was zabrać ze 
sobą, zobaczycie, j»k  wam będzie dobue.

„Nieszczęśliwi cywile nie wahają się odmówić 
zaproszeniu.

„—  Ależ będziecie zabici!
„ —  Tern gorzej!
„Mija doba. Niemcy czują, iż nadszedł moment 

opróżnienia tej miej* cowośw i ucieczki,
„—  Chodźcie!—mówią do mioszkańcćw i wy­

syłają po nłch wózki
„ —  Nie jedziemy! — odpowiadają Francuzi
„W tedy „Boche“ r/paaa w wściekłość. Chce 

gwałtem uprowadzić opornych. Zgromadza icb 
w cągu nocy pod wioską i rano spostrzegają 
oni wymierzoną ku sobie lufę armatnią.

„Ale już żołnierze nasi są tam. Szara piechota 
ustępuje miejsca błękitnym ,,poilus“ . Mieszkań­
cy  Viilette oealeui".

IRYTACYA NA CHEMIKÓW NIEMIECKICH

Naogół prasa paryska mówi o Niemcach w 
tonie ironiczno- „wzgardliwym z poza którego 
przebija się jeanak złość, spowodowana pomy­
słowością chemików niemieckich, którzy nie 
mało przyczynili się do tego, iż zblokowana oj­
czyzna ich może taJt długo znosić kataklizm 
wieloletniej wojny.

„Lojalne i wolne Nlamey —  pisał np. ,,'Jour- 
nal“ —  nie zechciałyby być za nic w świeci® 
krajem fałszerstw i metropolią tandety, fam, 
gdzie się fabrykuje koniak z alkoholu denatu­
rowanego, perfumy z węgla ziemnego, porce- 
lanę z zepsutego mleka, wino szampańskie ze 
zgniłych ziemniaków, a zwycięstwa z komuni­
katów; tam, gdzie wszystko jest nadęte, fał­
szywe, sofiatyeme jest tylko igraszką sporzą­
dzanie kamizelek ze -starych dzieni ików, maj­
tek z feljetor*W powieściowych, a surdutów 
z proklamacyi Hindenburga.

„Chomicy niemieccy —  zaokrągla swe wy­
wody „Joumar* —  ss wszyscy podobni do tego 
zdumiewającego wynalazcy, o którym mówił 
ongi wielki humorysta Gab"el de Lautrec, a 
Który odkrył niezawodny sposób nadania kau­
czukowi przejrzystości f  twardości kryształu ) 
odwrotnie, kryształowi . •—  nieprzejrzystości | 
miękkości kauczuku".

„L F  PLAN DWNDENBURG.

Na temat Hindenburga, w osobę którego i  
szczcgólnom zamiłowaniom godzą satyrycy pa­
ryscy, krąrey po stolicy nadsekwańskiej wers* 
Raulft Ponchon p. t, „Le plan d Hindanburg".

Pionwoza rwrotka, w  której niema zresztą ni­
czego, co mogłoby przynieść ujmę niemieckiemu 
uiarszrłkowi polnemu, brzmi jak następuje: 

n  parait quH passe ses nuits 
A tracer des plans inouia,

Penchó sur tme carte 
A’ Tinstar du grand generał

Berliński przegląd mód.
L“ rlin przechodził z początkiem sierpnia dnie 

Pełne senzacyi Wszystkie dzienniki uderzyły 
*godme w wielkie tam-tam, a pierś Berlinki pod­
niosło wraz z całym pokładem tłuszczu.i drogo- 

on ego jedwabiu westchnienie pełne diuny i 
rozradowania: „Tydzień mody, mody c.zysbo nie 
*Qi sekaej, berlińskiej! W piątym roku wojny! 
Lose jarzma francuskiego! Precz z Paryżem, 

aąumcm, Drecollem! Berlin pokaże światu a 
T, Pierwszym rzędzie koalicyi, ie  wśród pożogi 

bjny, na gruzach i zgliszczach, zdolny jest do 
wyprodukowania czystej krwi berlińskiej pisklę­
cia Mody". (Ale że się mama Moda w  okresie 
przedmaeierzyństwa zapatrzyła cośkolwiok w

6. Paryża, o tem biuletyny tvgodnia m ois  
nie wspominają). *

Dość. ie  była, senzac.ya i to bardzo głośna.
. szystkie pierwszo-, j dalszorzędne magazyny 

onfekcyi damskiej wzięły w tym turnieju wy- 
* azny udział, rozmaici ekonomiści, politycy oraz 
-docenci‘ akademii sztuki krawieckiej zabrali 
® trybun i łamów dziennikarskich o tym donio­

słym fak*de glos a Eczne eksceBencye !  uparto 
wane głowy zjawiły się W komplecie na otwar­
ciu wystawy.

„Ze wszystkich' stron świata" tj. przeważnie 
z Austryi zjechało się mnóstwo nietyle elegan­
tek co kupców, by w następstwie tej podróży 
zarzucić i nasze okna wystawowe ok^zauń wy- 
twóczości berlińskiego szyku i smaku. Nie mie­
liśmy nigdy i nłe mamy po dziś dzień przekona­
nia do berlińskich modeli, ani też zaihwycamy 
się niezbyt lotną fantazyą mistrzów kunsztu 
krawieckego z nad Sprewy. Mimo to, a  ra­
czej ze względn na owo „zapatrzenie się" w stro 
nę wyroczni w owych sprawach, od lat dawnych 
dzierżącej swe kapryśne berło mody w  Pary tu, 
nie zaszkodzi zapoznać się bodaj z grubsza z o- 
bowiązującemi na nadchodzący sezon jesienny 
i zimowy prawidłami.

Główną cechą sezonu JSM8- —1019 jest smukla 
i prosta linia, sylwetki kobiecej. Szyk i elegian- 
cy a spoezy wa w całej pełni w kroju i prostocie. 
Spódnice są nieco dłuższe, szerokość wynosi 
180 cm. do 2 m. Żakiety kostyumowe również 
zyskały na dhigośca, często w, ic* .miejsc vldzi

Się długie paltoty. _  __
Przy wieczorowych sukniach z lekkich, po­

wiewnych materyałów jest spódnicą często pli­
sowana, co w* połączeniu np tiulu z drutowym 
haftem tworzy strojną całość.

Na okrycia zimowe dyktuje moda w dalszym 
ciągu mnóstwo futor. Do ulubionych należą kre­
ty, piżmaki i... króliki. Tak jest —  króliki, któ­
rych futro jest obecnie tak drogie, jak niegdyś 
selskin, lis niebieski itp. niedostępne dla prze­
ciętnego śmiertelnika skórki. Przy futrach obo- 
wiązujo gładka i wąska forma —  spotyka się 
też oryginalne, peleryny futrzane.

Płaszcze pluszowe są w dalszym ciągu modne 
choć cena ich jest wprost nieprawdopodobni* 
wysoka. Duży kołnierz i szerokie mankiety fuą 
trzane są w tym wypadku niezbędno.

W materyałach panuje taka rozmaitość nar
jaką tylko pozwalają warunki dzisiejsze. Wełna 
(która przeważnie widziała pokrzywę) aksamit, 
plusze prasowane w deseń, jedwabie itd.

Dominuje kolor czarny, który nawet w suk­
niach wieczorowych zdobył sobie naczelne' 
miejsce, Tea.



Str. 4 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer 47.

ZonS ‘ Ozstrzelanego przez bolszewików d. cara 
Nikołaja II„ Aleksandra, przewieziona ma być 

do Hiszpanii.

przedewszystkiem generał Ludendorff. Francus­
cy rzeczoznawcy stwierdzają zgodnie, iż zarów­
no Ludendorff jak i Hindenburg prowadzili 
i prowadzą jeszcze wojnę tak różniącą się od 
idei, panujących w Niemczech jeszcze w r. 1914, 
jak to tylko jest możliwe. Uważają oni Ludcn- 
dorffa i Focha za dwóch bardzo-zbliżonych do 
siebie adwersarzy. Ta okoliczność, zdaniem ich, 
sprawi, iż historycy przyszłości ogromnie inte­
resować się będą pojedynkiem Focha z Luden- 
dorffem.

POPULARNY WBREW WOLI.
Trudniej znacznie, aniżeli z ideami Focna, za­

poznać się można z systemem strategicznym gen. 
Prfain‘a, a to dlatego, że jak mnie zapewniano, 
generał ten nie napisał dotychczas żadnego dzie­
ła, traktującego o zawodzie żołnierskim, ma on 
jeanak zaufanie armii i narodu, który ceni w nim 
człowieka, lubiącego widzieć rzeczy w takich 
barwach, w jakich one istotnie się przedstawiają 

Od wiosny 1915 r. generał ten patrzył na wa­
dy niezliczonych otenzyw. W  jesieni tegoż roku 
poddał wybornej i sprawiedliwej krytyce sposób 

— — I— l — l*W

Ou mYeuz dn ..petit caporal"
Denommć Bonaparte.

Wiersza tego wyuczyło się wWu Paryzam na 
padnięć, albowiem wyKpiwa on w dalszym ciągu 
Hindenburga i wyraża wkońcu przekonanie, że 
Sprzymierzonym uda się jego plany pokrzyżo­
wać.

W przekładzie polskim ustęp ten mógłby mieć 
I r; mienie następujące:

Zdaje się iż całe on noce 
O niesłychane się plany kłopoce, 

Pocnylony nad kartą,
Na wzór dowódcy wielkiego,
Albo lepiej: „kaprala małego",

Co się zwał Bonapartą.
W obecnej zresztą chwili prasa francuska bar­

dziej aniżeli Hindenburgiera zajmuje się ósoba- 
jirii świeżo zamianowanego marszałkiem Francy! 

<tgen. Focha i odznaczonego medalem zasługi woj 
bkowej gen, Petain‘a.

MARSZALEK FOCH.
 ̂ MiF?żałek' Foch jak sio informowałem, był 

przed wojną najbardziej autorytatywnym repre­
zentantem tego, co można nazwać strategiczną 
dokti yną francuską. Doktryna ta, wysnuta przez 
jego poprzedników, Lewel‘a, MaiUard‘a. z histo- 
Tyi napoleońskiej, osiągnęła szczyt swej jasności 
w dwóch książkach klasycznych gen. Focha. 
Ma ona nadzwyczajne znaczenie dla zrozumie­
nia tej wojny. Jej podstawową ideą jest, że trze­
ba dzirJuć wedhig okoliczności. Z tego wynika, 
iż armia ustawiana w ten sposób, ażeby się mo­
gła rzucić w kierunku uznanym za pożyteczny 
w ostatnim momencie, .«t kryta przez silną a- 
wangar ję  strategiczną. dającą jej zaraz* m bez­
pieczeństwo i wiadomości, 
i Smrało powiedzieć można, iż cała wielka tak- 
jfyka francuska opiera się na poięciu-bezpieczeń- 
jetwa. Istotnie, jedna z książek generała Focha 
fl°*t poświęcona gorzkiej krytyce operacyi Molt- 
Tcego, dokonanych pod Metzem w r. 1870, 
gdzie sztab niemiecki zamiast zasięgać języka i 
zabezpieczać się, całkiem apriorycznie wyl ?Iku- 
lował sobie, że nieprzyjaciel będzie musiał tak, 
jak to sobie wyobrażano, a nie inaczej się za-*
* bować, mylił rię nieustannie w swych przewi­
dywaniach, wskutek czego był niezdolny do 
kierowani? wypadkami i w końcu ocalony zo 
stał tylko dzięki inicyatywie wykonawców.

W momencie właśnie, lciedy Foch pisa! swą 
książkę, całkiem inne idee panowały w Niem­
czech. Hołdowano t im zdaniu, że nie potrzeba 
się liczyć z intencjami przeciwnika, ż° należy 
mu narzucić plan własny, że organa bezpieczeń­
stwa i wywiadowcze mogą być zredukowane do 
minimum i żo akt siły, Mjąey zwycięstwo, u- 
planowany i wyienany m o./ się udać bez tur- 
bowania się o manewry, jakie przeciwnik za­
mierza ze swej strony prz°dsięwz’ąć.

Znalazł się jednak w Niemczech przynajmniej 
jeden człowiek, który przr‘ął się ideami genera­
ła Focha. Kto jest nirn^ Może Hindenburg? Nie! 
Człowiekiem tym jest, jak wskazują Francuzi.

przeprowadzenia bitwy w Szampanii. Nieprzy­
stępny, sarkastyczny w słowach, szorstkością 
pokrywający, według znających go bliżej, naj-‘ 
lepsze i najtkliwsze podobne uczucia, generał 
Petain ma w wielkiej pogardzie popularność. Al 
jednak należy on do najpopularniejszych we 
Francyi ludzi.

Gdy 21 lutego 1916 r. sytuacya pod Verdun 
ukształtowała się krytycznie, generał Petain był 
tym, który zatrzymał falę niemiecką przez wy­
danie całego szeregu dvspozycvi, będących wzo-* 
rem na przyszłość. W kwietniu 1917 w waruni 
krch znacznie trudniejszych jeszcze wziął oń 
w swe ręce komendę armii francuBiriej I on to; 
tę armię zrekonstytuował.

We Francyi często się przeciwstawia FochR 
Petainowi. Focha przedstawia się miano wicioi 
jako specyalistę od ofenzywy, Petaina zaś jako 
defenzywistę. Ostatnia, nie zakończona jeszcze 
ofenzywa wykazała jednak, że Petain niemniej 
okazał ducha ofenzywnego, aniżeli Foch. W# 
Francyi uważają ogólnie tych dwóch wodzów* 
Focha i Petaina, za równych sobie twórców fran 
cuskiego zwycięstwa.

Między Waszyn łonem a wieżą Eiffel.
Z&dziwiafące postępy telefon*! bez drntn.
j Kooenhaga, w sierpniu.

Wobec licznych i zupełnie z powodzeniom od- 
fiytych prób telefonowania bez drutu, nawet na 
większe odległości rozpoczęto oneenie w Danii 
budowę tego roozaju aparafow i połączeń na 
wielką skalę. Pierwsze stałe połączenie telefo­
niczne bez drutu -oprowadzone będzie pumię- 
dzy duńską wyspą Bornhohn a sąsiednią wyspą 
Ohristianso a w niedalekiej przyszłości w ca­
łej Danii rozpocznie się budowa olbrzymiej sieci 
telefonicznej bez drutu.

Mówiąc o najnowszych postępach telefonii, 
waroo wspomnieć o jej rozwoju w ciągu ostat­
niego dziesiątka lat. „Promętheus" z roku i906 
zaznacza* żo już w tedy udało się Duńczykowi 
Fesenden‘owi, bawiącemu w Ameryce, rozma­
wiać bez drutu na krótką odległość. W roku 
następnym udoskonalił on swój wynalazek do 
tego stopnia, że mógł nietylko swobodnie roz­
mawiać na stałym lądzie na odległśó do 400 U 
lometrów, ale nawet potrafił utrzymywać,stale 
połączenia między brzegiem a okrętami na ję­
zorze Erie.

W tym samym roku otrzymały amerykańskie
B M JI i * p n r»™ — rsnPBl

statki wojenne aparaty telefoniczne bez drutu 
i utworzono cały szereg stacyi nadbrzeżnych 
w N. Jorku, Chicago, Michagan, IWedo, Cle* 
veiand t. d>, których celem jest utrzymywani w 
stałej łączności z okrętami w podróży.

W  t. 1909 poczynił Forest pierwszą próbą 
rozmowy bez drutu przez ocean na razie jednak 
bez rezultatu, gdyż dopiero w r. 1915 udało ai*̂  
przeprowadzić pierwszą rozmowę pomiędzy miej 
scowością Arlington pod Waszyngtonem a *vHe* 
żą Eiffel. \

W  ostatnich czasach rozmawiano w Stanach) 
Zjednoczonych także a pociągów pOopitoŁiiycty 
jadących z szybkością 96 kilometrów na go­
dzinę na odległość 85 km. We Francyi prowadr 
li w r. 1009 Colin i Jenure rozmowę między wie! 
żą Eiffel a Mcluu (50 len.), a nieco późnie 
udały się im również połączenia pomiędzy wi 
żą Eiffel a okrętami na morzu Śródziemne, 
i Północnem. Wreszcie w r. 1910 rozpoczęto w 
Francyi próby rozmowy 7. aeroplanami, i rze­
czywiście potrafiono utrzymać stale połączeń 
telefonu bez drutu pomiędzy wieżą Eiffel a aer. 
planami, płyńącemi z odległości GO km , a na 
wysokości około 500 mtrów.

Z a w i e s z e n i e  p i s m  

litew skich.
BERLIN, 16 sierpnia.

Jedenaście dni po ogłoszeniu niemieckiej kan­
dydatury na tron litewski — jak donosiAA/or- 
waertis" —  wszystkie, redakeye pism litewskich 
otrzymały następujące pwmo z komendy Ober- 
Ost:

„Rozka'z Obor-Ost! Następujące doniesie­
nie mają umieścić wszystkie gazety i czaso­
pisma na terytoryum Ober-Ost. i to na czele 
bum1tfu, albo też na pierwszej stronicy, na 
najlepozem miejscu, bez żadnego kom en* 
tarza“ .

Owo „doniesienie", to było znane zawiado­
mienie o elekcył króla Iitewsk ego.

Do powyższego pisma dołączono następującą 
kartkę:

„Zwraca się uw.oge na str. 2 Nr 5 „Nocli- 
richtendienst" z dnia dzisiejszego, z wyra- 
źnem ostrzeżenie m, że jeśli pański dziennik 
nie przyniesie jutro oświadczenia w sprawie 
litewskiej, dany numer pi9ina zostanie skon­
fiskowany, a dzienr k zawierzony".

Ponieważ redaktor/.v pism litewskich nie 
chaieli w orowadzać w błąd opjjut publicznej, 
zwrócili się do Ober-Ost z prośbą, aby przed 
nakazani m komunikatem mogli stwierdzić, że 
dz'eie się to na wyraźny rozkaz Ober-Ost. Otrzy­
mali wtedy następujące pismo:

„Wskazuje się po raz wtóry, że. komuni­
kat ma być umieszczony bnz żadnego ko­
mentarza, a więc i beż napisu: „Rozkaz

Ober-Ost"; w przeciwnym razie poniesie p? 
odpowiednie konsekweneye".

Na tego roJzaju pismo wszystkie litewski! 
redakeye zawiesiły dobrowolnie wydewank 
swych dzienników.

Stan ten trwa już czas dłuższy, wywierają 
całkiem zrozumiałe oburzenie wśród ludnoś 
litewskiej.

Ach, to Zakopane-
PRZEPEŁNIENIE.

Zakopane, w sierpniu.
„Pan nie wie, gdzie ja mieszkam W ..Mo? 

skiem Oku" — łazienka, na II piętrze". ..C 
pan płaci' za ten stryszek w „LiibUmaneo"’’ 
Siedm koron?" „Ozy pani nie zimno sypiać u.' 
wmrandzio w taką pogodę?"

Te i tym podobne rozmówki dowodzą. 7/  
tak źle zapowiadający się sezon wrzbrał, jak 
Dunajec po dwutygodniowej ulewie : już rdf 
może pomieścić lotników.

Fomimo, że deszcz leje, jakby miał Wt to sal* 
wencyę z Centrali, ruch na Krupówkach i 1 

lokalach coraz większy, ciastko u Przanows.kio 
go coraz mniejsza, obrługn eoriz gonzu. —. 
W racając do ciastek, maleją one tak kórsw 
kwentnie. że gdyby sezon trw.iJ do SD wrzot 
śnia, to pytanoby gościa y  zupełnie pustyn 
bufecie: Tleby pan wziął d»fi ptywKw. gaybj 
były? — „Sześć" —  odpowiada gndft * bufon* 
Ją. — „S-ześć koron —  kasa!" — krzylcaąłbj 
bufetowy.

Zapowiedziany przez RK>;o koncł*rtswe wie 
czór Stanisława Grusze* Niego wt«pol
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udziale prof. Lipskiego zgromadził doborową, 
choć nic tak liczną, jakby się było można spo­
dziewać, publiczność, co się tłumaczy bardzo 
Wysokiem! cenami. Znakomity śpiewak za prze­
pięknie oddane utwory był zasypywany burzą 
oklasków. Część tych oklasków przypadło tak- 

w udziale prof. Lipskiemu, który swój Polo­
nez op. 12 odegrał z niezwykłą maestryą.

W falandze nowych gości, którzy codzień uzu­
pełniała liczno już kadry letników, wymienić 

wypada Janino Korolewiez-Waydową, dyre­
ktorkę opery warszawskiej, szefa III sekcyi 
G O. G. bar. Battaglię, dyr. Solskiego, Ada- 
wia Siedleckiego, Władysława Orkana, Ordon- 
Sosnowską, Karola Adwentowicza i parę innych 
*Oakormitości przeważnie ze świata artystycz­
n o .
.-"Nad wyTaz skromnie w tym roku obchodzo­
no w Zakopanem rocznicę wkroczenia Piłsud­

skiego do Królestwa Polskiego. Po zebraniu w 
lokalu Ligi kobiet, ruszył nieliczny pochód na 
ulicę, śpiewając pieśni patryotycz-ne i wydając 
okrzyki na cześć internowanego b-ygadyera. 
Kolo gocl/-. 11 wieczorem uczestnicy, w nic z om 
nie zamąconym nastroju rozeszli się do domów.

W dniu 11 h. m. odbyło się w tutejszej sali 
Podhalańskiej otwarcie wystawy obrazów i wy­
robów przemysłu artystycznego. Niestety, nie 
przyniosła ta wystawa z sobą nic nowego, po­
mimo, że wśród biorących udział jaśnieją, wy­
bitne nazwiska: Augustynowicza, Aksentowi- 
cza, Kossaka i i. Osobny, lecz bardzo skromny 
kącik zajmują wyroby przemysłu artystyczne­
go, uprawianego przeważnie rączkami kobiet.

Tyl. >a razie o Zakopanem —  błotnem. słot- 
nem i wie trenem. Może już następny list będzie 
pod znakiem słońca. J. G.

Tajna fabryka pozwoleń na wywóz.
Pomysły robienia milionów w tempie migawkowym. — Wyrób fał- 
ttywych dokumentów i ich sprzedaż w cenie 8—12.000 kor. za 

ł*den egzemplarz. — Odkrycie fałszerzy i ich aresztowanie.
KRAKÓW, 17 sierpnia.

flM d) Wojna przyniosła niezliczoną ilość nic- 
^taęść. między tanem: także objawiający się 
Powszechnie upadek moralności publicznej, ą
foa roT

migawkowem przybrała zastraszające
robienia majątków i fortun milionowych w 

o©pie imgawkowem przybrała zastraszające 
J°®mary. Handel pokąrtny, paskarstwo, speku 

wojeima wszelkiego rodzaju, szalbierstwo 
PTMkupstwo święcą 3stne szatańskie orgie.

. Świeżo dowiadujemy eię o nowym, bardzo 
^•ttniennym dla ducha naszych czasów fakcie, 

na snczęścće, bardzo smutno skończył się 
J* ^'cyaiborów. Oto we Lwowie powstała taj- 

fabryka fałszywych pozwoleń ua wywóz ftak 
. • Transportechełn). Iurcyatorem. tej nowej fa-
Wd był jeden z niższych funkeyonaryuszy

^  Namiestnictwa we Lwowie, który zapozua- 
r^ y się  dokładnie z -w ydia waniom przez władze 
{ J ^ ^ ó  na wywóz, postanowił na własną rękę 

.c. w pracy swvm przełożonym, 
jj^^pnjtrzywszy się więc w pewną ilość dru­
tem’ 3°  ,którNch Tniał dostęp, wygotowywał po- 

przy pomocy podrobionych pieczęci i sfał- 
j .^ ta -ch  podpisów „pozwolenia na wywóz^ 

 ̂ następnie sprzedawał kupcom jako właści- 
}m ' d°bre’ P° cenie od 8000— 12000 koron za 

*82*nMHarz. Do pomocy sprytny adept 
4no*H?!nera ^taonnego wciągnął także inne jc- 

o podobnym podkładzie etycznym. 
V Lwowie, jaik i w Krakowie.
O rS  dŁug0 i**lńak trwała ta jazda na mwej 

P° złote jabłka. Oto przypadek zrządził, 
* i« ł ■T  Z ^ N in ie js z y c h  urzędników krakow- 

^ o n itro li, p. T., dostał w ręce taki fałszywy

d o b i e .

KANDYDACI
awantury

tam tcżH ^ S * od Pierwszego, 
eż b^ z ie  tron zwolniony.

, duio strachu.
Nic dziwnego, gdzieś, w Durazzo-< 
bliżej rządzić chciał V  rocku.

'Rządzić, rządzić, rządzić, TZądMć! 
Każdy dziś do berła pnie się,
„ i  nie myśli o  tem nawet, 
te tron jego jeszcze to lesic

Gdzie? kim? jak? nikt się nie pyta, 
byle szybko zdobyć władzą.
’— Stwórzcie tylko mi poddanych,
°  już sobie wnet poradzą.

Bardzo miło, ale inny 
układ dla nas milszym brdzlc: 
dajcie nam wpierw tron pnslawić, 
potem już ktoś na nim siądzie. 'Jan.

dokument i po przeprowadzeniu dochodzeń, 
zdołał odkryć owe indywiduum, które zajmo­
wało się na terenie krakowskim tym nowym, 
intratnym handlem.

Przeprowadzona rewizya u odnośnego osobni­
ka wydała pożądany skutek. W  krótkim czasie 
odkryto nazwiska wspólników i głównego ini- 
cyaitora pomysłu we Lwowie.

Zawiadomiona polieya lwowska natychmiast 
przychwyciła fałszerzy. Jak donoszą, znalezio­
no u odnośnych przestępców wielką ilość już 
gotowych, sfabrykowanych pozwoleń na wy­
wóz.

Kilka, niestety, znajduje się już obecnie' w 
posiadaniu pewnych kupców, którzy zapłacili 
za nie po 8— 10 tysięcy koron. Otóż przestrzega 
się tych kupców, aby we własnym interesie za­
niechali korzystania z fałszywych dokumentów. 
Organy kontrolne w Krakowie, posiadając już 
joden z tych podrobionych „pozwoleń na wy- 
wóz“ , bezwarunkowo przychwycą każdy wagon 
żywności, idący na zachód, na podstawie ta­
kiego sfabrykowanego „Transportńcheinu“ .

W ogóle należy ostrzedz wszystkich intereso­
wanych, aby przy staraniu się o wszelkie pozwo­
lenia- nie wchodzili w stosunki z jednostkami 
niepowołanemu Narażą się buwiem tylko na 
kompromiitaeyę i wielkie straty, których będą 
sami sprawcami Jednostki zaś, pochopne do 
prędkiego robienia mitanów, wim y mieć z fa­
ktu powyższego przestrogę, że droga szalbierstw 
i oazustw jest bardzo śliską i prowadzi taikże jk» 
największej części do bardzo smutnej przystani 
wszelkich złodziei i wyrzutków społeczeństwa, 
t. j. kryminału.

Kalendarzyk.
Św. Jacka, Liberała, i Mfróna 
Wschód słońoa 5’32 
Zachód słońca 7-55 
Długość dnia 14‘23

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIBOO;
Sobota: „Trubadur11.
Niedziela po południu: „Uprowadzenie z Seraju11.
Niedziela wieczorem: „Carmen11.

— O—

Nowe państwo.
(eh) Do eałogo szeregu nowotworów państwo­

wych, jakie powstały po rozprzężeniu się spoi­
stości imperyum carów po rewólucyi, przybywa 
obecnie Krym. Jak donosi ,,Voss. Ztg.“ , utwo­
rzył się tam osobny rząd, na czele którego sta­
nął h. gubernator moskiewskiego Banku związ­
kowego, Taticzew.

Nowy rząd krymski wysłał pod przewodnic­
twem swego prezesa, Taticzewa, umyślną dele- 
gacyę do Berlina, celem przeprowadzenia roko­

wań z obecnymi istotnymi panami Krymu — 
Niemcami. Po ukończeniu rokow ań rząd ogło­
si wypracowany już manifest do narodu, regu­
lujący stosunki prawne i restaurujący porządek.

Manifest, jak wynika z informacji „Yoss. Zei- 
tung“i będzie zawiera! następujące główne 
punkty:

Prywatna własność zostaje w całej pełni przy­
wróconą. Właściciele ziemscy powracają do 
swych posiadłości; na cele odbudowy gospo­
darstw. zniszczonych w czasie zamętu, mają o- 
trzymać pożyczkę, oprocentowaną no 6 prc., 
splacalną po 5 latach. Językiem urzędowym w 
autonomicznem państwie krymskie.n będzie ję­
zyk rosyjski.

Zniesienie kurateli nad księciem 
pruskim.

(mir) Głośną była przed kilku miesiącami 
sprawa odjęcia pełnoletności i roztoczenia ku­
rateli nad ks. Fryderykiem Leopoldem pruskim 
(synem) z powodu rzekomego marnotrawstwa.

Jak dochodzenia wykazały, książę istotnie wy. 
dawai wielkie sumy, atoli czy to można nazwać 
marnotrawstwem —  to jeszcze kwestya. Albo­
wiem książę był zamiłowanym zbieraczem dziel 
sztuki i artystycznych mebli. Ten moment pod­
kreślił też adwokat księcia Fryderyka Leopolda 
dr. Lubszyńskl, w odwołaniu od wyroku, wnie- 
sionem do Izby sądowej w Berlinie.

Niezależnie od tego książę zwróci! sic zc swej 
strony do ces. Wilhelma, jako głowy domu Ho­
henzollernów, z prośbą o uchylenie orzeczenia 
sądowego. Prośba odniosła, pożądany skutek; 
uchwała Izby sądowej została obecnie przez ces. 
Wilhelma nchyloną.

Jak donoszą dalej dzienniki berlińskie, ksią­
żę... ustatkował się... Pracuje bowiem obecnie 
przy regencyi w Kassel.... Prawdopodobnie więc 
wybił sobie z głowy niepraktyczne ambieye me.' 
cenasa sztuki, za czem też zaraz, w nagrodę, 
przyszło zniesienie kurateli.

Odkrycie podziemnej bazyliki 
w Rzymie.

(Kg) „Beri. Post." podaje szereg szczegółów o 
odkrytej przed niedawnym czasem bazylice pod­
ziemnej w Prymie, opublikowanych przez fran­
cuskiego archeologa, Cumouta, na ostatniem po­
siedzeniu Akademii paryskiej.

Bazylika, która znajduje się w pobliżu „Porta 
Maggiore11 była w pierwszym okresie chrystyae 
ni/mu miejscem nabożeństw jakiegoś mistyczne­
go kultu, o którym dotychczas krążą tylko 
przypuszczenia. Odkopywanie, którego dokonali 
włoscy uczeni, Gatti i Turnari doprowadziły do 
odkrycia sklepienia a zarazem znalezienia kości 
psa i świń; przypuszczają, że to ślady składa­
nych ofiar.

Wartość artystyczna tej przedwiekowej bu­
dowy polega na cudownych i bogatych oma- 

■mentacyach. Mury i sklepienia pokryte obraza­
mi scen religijnych i świeckich. Obrazy przed­
stawiają sceny mitologii, jak zdobycie złotego 
runa, Danaidy, pozatem przedmioty otaczane 
czcią przez wyznawców tego kultu.

Zdaniem Cumouta nabożeństwa odbywały się 
wedle nowo-pytagorejakiego kultu.

Charakterystyczne, że mury bazyliki znajdu­
ją się pod Unią kolei żelaznej Rzym— Neapol I 

wytrzymały wstrząśnienia, jakie powstawały 
z tego powodu.

Żandarm i dezerter.
(-ski) „Arb. Ztg.“  powtarza za cieplioką ..Frei- 

heit“ następującą historyę, jakich dziś wiele:
Żołnierz, Ferdynand Siegmund, pochodzący z 

Wszerowa (w Czechach) po dwóch latach poby­
tu na froncie został odesłany do szpitala jako 
chory.

Ody nieco przyszedł do siebie, gdyż jak wia­
domo kuraeya w naszych szpitalach jest tego 
rodzaju, iż jest za dobra, aby zaraz umrzeć, alo' 
za kiepska, aby żyć — postanowił zajrzeć do 
swej rodzinnej wsi, aby sobie choć raz po dłu­
gim czasie podjeść do syta. Urlopu osobnego, 
oczywiście nie miał; sądził jednak, iż parę dni 
zwłoki, nie zaważy na losach wojny: zresztą wie 
dział, że urlopu, choćby o niego prosił, i laliby 
nic otrzymał.
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W wiosce rodzinnej spotkał go łand&rm i żą­
dał •wylegitymowanie się. Oczywiści* żołnierz 
nie mógł zadość uczynić wezwaniu, wobec czego 
żandarm przystąpił bezzwłocznie do zakuwania 
go ssv kajdany, jak zbrodniarza.

Żołnierz przeciw temu zaproteufeowaL Wtedy 
żandarm dobył nagneta i ranił go vr bok bardzo 
ciężko, wbijając ostrz? ai po rękojeść.

Ciężko rannego, po opatrzeniu przez miejsco­
wego lekarza, odesłano do szpitala wojskom ago 
atoli jest oarazo wątpliwe^, czy przyjdzie do 
zdrowia.

He ludzi dziennie umiera?
. (p) Wedle obSczeń newnego 'Amerykanina, 

miesięcznie umiera na świede 48,810.000 lndzi. 
Przeciętna ś m i e r t e l n o ś ć  wynosi zatem 
dziennie 120.000, zaś na minutę 88. W  stosunku 
do tych cyfr jest więc śmiertelność na polu bi­
tew niezbyt znaczna. Na jednego bowiem w bi- 
.twie poległego żołnierza wypadają 22 osoby cy­
wilne, które z powodu choroby, starości lub wy­
padku umierają. Tak więc przez wojnę ginie za­
ledwie dziesiąta część procentu ludności całego 
świata, któraby prawdopodobnie i bez wojny u- 
marła. Genialny ten statystyk jest prawdopo­
dobnie zawodowym ,,paskarzem“ i wyreklamo- 
wanym z wojska, gdyż wjkazując takie małe 
straty łudzicie w wojnie pragnie pewnie, aby woj 
na. trwa! a jeszcze choćby z 10 lat.

— O—*
lem p o r*  mmtmntmr.
Pff) Do tramwaju, którego A Ściany pękają 

wprost oa natłoku mdlejącej i  wymyślającej pu­
bliczności, wpycha się potężnym ruchem łokci 
osoba płci żeńskiej, w chustce na głowie, z o- 
gijoŁm/m koszem naładowanym żywnością.

Konduktorka —  zziajana. z rozwianym wło­
sem. zaprasza osobę iż koszom do długiej klasy.
^   Co to to nie! —  protestuje nowo przy­
była koszem, pięściami i potężnym biustem, któ­
rym miażdży wprost jakąś anemiczną blondyn­
kę, wciśniętą skromnie między dwóeh oficerów. 

4 ,—  Skończyli 6ię moja pani, te piękne czasy, 
kiedy my, przekupki drugą ilasą jeździli i pa­
niom „całuję rączki11 mówili...
^•Przytem szerokim, wspaniałym gestem wy- 

'Jęła-z kieyzeni zmiętą garść stukoronówek i nie­
porównanym tonem rzuciła przez ramię kondu­
ktorce:
, : — Nr>ch no mi tam panna emfeni taki papie­
rek, bo drobniejszych po człek teraz nigdv 
nie ma..,

• Tempora mutantur.
< ------O-t.4- '
Jutrzejszy numer „Gońca Krakowskiego11 

wyjdzie w objętości 16 otron druku. W  numerze 
tym poaamy nowe szarady, ta których rozwią­
zanie przenac/.yła redakcyą szereg nagród.

— o—
(d) URODZINY CESARZA, Z okazyl przypadają­

cych dzisiaj urodzin cesarza Karola zostaną odpra­
wione nabożeństwa w katedrze na Wawelu i w ko­
ściele Sw. Piotra, o godz. 9 rano.

teatrze miejskim przedstawienie op. ..Tru- 
fcadura** poprzedzi odegranie przez orkiestrę ope­
rową hymnu iu<ińw.
■ (w) Z OPERY. W niedzielę po południu po raz 
ostatni w sezonie „Uprowadzenie z Seraju11. Wie­
czorem ..Carmen*1, w zmienionej obsadzie nicktó- 
T-rch partyi. Micaelę śpiewa p. Jaworzyńska, Jo 
sego p. f-tępniowski. toreadora p. Romanowski, 
Fiłcjuitc p. Roge. Dyryguje Bolesław Walewska 
P. Hugo Zaibey. jeden z założycieli i najgorliw­
szych pracowników Tow. operowego, opuszczę 
Kraków, zaangażowany do Narodowego teatru 
słoweńskiego w Lubląnie. Pożegnalny występ za- 
frużonego śpiewaka w kapitalnej partyi Korala od­
będzie się w poniedziałek, w „Sprzedanej narze­
czonej". Marzenkę śpiewać będzie wj borna inter-, 
pretatork t tej partyi — p. M. Bogucka.
'jpfdl TOW OPIEKI LEGIONOWEJ, zawiązano na 
podstawie zatwierdzonego przez i amlestnictwo sta­
tutu. prosi, aby w«7 elkie datki składano wyłącznie 
upoważnionemu przez zarząd delegatowi, celem 
uniknięcia rozpraszania funduszów

(d) SUBWENCYE DLA STANU ŚREDNIEGO. —
Kamicstn. (Urząd gpsp.) zyskało fundusze na ak 
, yę zapomogową dla etanu średniego. Za należą­
cych f|o niego uważani aj: fitnkcyonarcuczc pań 
sśwowi. krajowi, powiatowi i gn jjjnk nauęzjńicle.

funkcyonaryurae, prywaun oraz drobni przemy­
słowcy i drobni rentierzy. Akcya będzie prowadzo­
na za pomocą istniejących związków i stowarzy­
szeń gospodarczych stanu ś.^dnicgu, na rozszerze­
nie sarninie środków spożywczych i innych arty­
kułów, oraz wojennych Luchm towarzyskich.

(d) DRZEWO WOLNOŚCI, zasadzone przez Ko­
ściuszkę obok teatru, miało, według doniesienia 
jednego z tutejszych dz ennikńw usychać. Wczo­
raj zajęła się tem Komisja miejska, pod przewodni­
ctwem r. m. Judkiewicaa, która stwierdziła nie­
prawdziwość tej pogłoski. Polecono obciąć uschłe 
górne gałęzie, przy pomocy d.abiny wraży ognio­
wej,, drzewo okopać i cbłożyć ziemią kompostową.

(d) POLOWANIA. Sezop polowań rozpoczął się 
w całej pełni. Od 15 b. m. wolno już strzelać kuro­
patwy i bażanty, Wogóle w sierpniu można polo­
wać na jeien**, kozły, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pordwy, ptactwo błotne i wodne. Polowanie 
na zajace rozpoczyna się dopiero w październiku.

Stan zająców ! kur podniósł "tę u nas świetnie 
w czasie wojny z powodu zmniejszonego polowa­
nia. Natomiast bażantów jest nie wiele, ponieważ 
nie dawano im karmy w zimie, z powodu braku 
ziama. Sarn jest również mało, gdyż wypłoszyła je 
wojna, a na ponowne wzmożenie trzeba czekać 
szerag lat. Za to rozmnożyło się teraz ptactwo 
drapieżne, a wiewiórki s» istną plagą.

(w) CZWARTY PUŁK PIECHOTY tak zwartych 
..Deutschmeistrów“, stacyonowany od maja w Kra­
kowie, opuścił wczoraj nasze miasto. Na jego micj-4 
sce przyszedł 15 pułk piechoty z Opawy.

POSPIECH POCZTY. List, rudawy w Majdanie 
Kolbnszowskim dnia 29 lipea, doręczony został w 
Krakowie w dniu 10 b. m. Nie jest to jednaL wcale 
fakt oderwany, fejyż w ogóle listy c Majdanu, ib> 
dojść do Krakowa, potrzebują najmniej jednego 
tygodnia czasu!

(d) PRZY PRACY. W wapi»nniku na Krzemion­
kach przy pracy spadł ze skały 11-letni Franciszek 
S* riłarcay], Biedny chłopiec ułamał podstawę cza­
szki i odniósł ciężki* obrażenia. Pogotowi > ratun­
kowe p.,e„ iweto go w rtan1* haidzo ciężkim do 
szpitela św. Łazarza.

(di AFERZYSTA W MUNDURZE. Aspirant ofi­
cerski, Ludwik Glane. wymyślił sobie wyburny 
sposób powiększania dorhodn. Krążył około szpi­
tala garnizonowego i tam zaczepiał krewnych żoł­
nierzy, przebywających na kuracji, obiecując im 
uwolnić ich z wojska za pewnera wenagrod toniem. 
W  czasie zawierania transakeyi wbiegał kilkakro­
tnie do szpitala. celem ..porozumienia się1*, nastę­
pnie br: il pieniądze 5... polował na nowa {ofiarę. Tym 
sposobem wyłudził znaczne kwoty od różny ch o- 
sób. między inr.emi od pani 8., zamieszkałej przy 
ul. Bonarowej 1500 koron, biżuteryę i garderobę, 
wartości kilkunastu tysięcy koron, od p. 8. Iłei- 
c-heuthala przeszło 700 koron i t. d. Policy a zam­
knęła mu to źródło lekkich zarobków, aresztując 
go i oddając władzom wojskowym.

(d) OBŁAWA. Policya krakowska dokonała ob­
ławy w okolicy trzeciego mostu na Wiśle i areszto­
wała 41 podejrzanych osób, między inńcmi kilku­
nastu dezerterów. Między innymi udało się ująć 
głośnego opryszka, 22-letniego Juliana Bolana, któ­
ry zbiegł z więzienia w Pradze.

(d) SPRYTNA ZŁODZIEJKA. Postrachem wielu 
miast i wsi od dłuższego czasu była 23-letnia Sta­
nisława Biegańska, która zmieniając ciągle nazwi- 
ska i miejsca pobytu, dopuszczała się ustawicznvch 
d u ż y c h  kradzieży. W ostatnich dniach okradła prz”  
ul. Karmelickiej w Krakowie p. Karolinę Sanirami- 
kową * rzeczy, wartości 16.000 koron i to napro­
wadziło policyę na jej ślai. Osadzono ją pod „Te­
legrafem".
! (dl OSZUST I ZŁODZIEJ. Policya aresztowała 
wczoraj w ierz, jednorocznego ochotnika, Władysła­
wa W ó jiik a . rycerza przemysłu, który sposobem 
Oszukańczym w yłudził od p. Leonardy Kownackiej 
1.500 koron i skradł jej różne rzeczy, w artości k il­
kunastu tysięcy koron. Prócz tego W . popeinił 
szereg innych kradzieży i oszustw.
, (d) JASKINIE SZULERÓW. W mieszkaniu Lu­

dwika Nabielskiego przy ul. Grzegórzeckiej 6, 
istniał od dłuższego czssn. taj.iv dom gry, gdzio 
banda zawodowych szulerów, pod wodzą gospoda­
rza, ogrywała wciągnięte naiwne ofiary. Wczoraj 
weszła tam policya i cale towarzystwo areszto­
wała.

(d) WŁAMANIE. Do mieezkania Markusa Cha- 
desz. przy ul. Celnej 9, włamali sic nii/.naui spraw­
cy7 i spkradli różno rzeczy, wartości kilkunastu ty­

sięcy koron. Lokatorzy twierdzą, te widzieli feiUoi 
cywilnych mężczyzn i jednego plutonowego żołnie*, 
rza, wychodzących z domu z tobołem. Policya r0*’  
po. zHa poszukiwań ■*.

(d) ARFSZTOWANI ZŁODZIEJE. Inspektor P®-; 
licyi, Kościow, wyśledził i aresztował Stefana K*i 
balę i Władysława Chmielowskiego, którzy ** 
sklepu Landwirt,. w Rynka w Podgórzu skradli 
obrusy i teru ety, wartości 8 000 koron. j

(d) MAł OLETNI z^OCZYNCY. Od pewnego c^ i 
su w kronii ach policyjnych coraz częściej spoWj 
kamy się z nazwiskami nieletnich p.aestępcćw, eatą 
bto dzieci. Ogólny upadek moralności odbija “T 
w pierwszym rzędzie na tych młodych latorośl*®*  ̂
tworząc nam smutne horoekopy na przyszłość. * 

Przed kilku dniami donieśliśmy o sprytnem ort*!, 
raanin pr.y ul. Stromej w Podgórzu, gdzie złoczy^j 
cy otworzyli *amki wi nheimowskie. Obecnie P0̂  
eya wyśledziła sprawców: są to 11-letni Wacłł* 
Ot i jego rówieśnik Władysław SkalskL Pierwsi 
niedawno okradł również swoją mataę i nciekł 
Zakopanego, skad go do domu odstawili żandarm**

— o—  1
(d) miĘSO WIEPRZOWE. W Jatkach miejskie* 

sprzedawać się będzie od dnia dzisiejszego, dopókt 
z.-pas siarcz**, mięso wieprzowe, w cenie po 22 k°r< 
za kilogram.

fd) ZEBRANIE FUNKCYONARYUSZY POCZ^ 
WYCH w sprawie omówienia sytuacji aprowiz»fc.T'' 
nej i postulatów, przedłożonych przez deleg*^ 
służby pocztowej władzom, odbędzie się 
o godz. 6 wieczorem, w gmachu poczty. Zaznać*”  
trzeba, że na postulaty swoje pocztowcy ni* ott*?1 
mrli dotąd iadnei odpowiedzi.

(d) ZEBRANIE MlTNDANTEK, zajętych w k»* 
celaryach adwokackich i no .aryalnych, odŁą *̂1* 
się w poniedziałek dnia 19 b. m., o godz. 7 wn"*- 
rem, w lokalu Związku urzędników i urzędni®*®* 
pry w&tdych, przy ul. Sławkowskiej 6, celem 
lenia memoryału do Izby adwokackiej w Kr**^ 
wie o uregulowanie plac i dodatków diujyź* 
nych.

OD XX. SALEZYANÓW w Oświęcimiu o tr z y j 
jemy wyjaśnienie, te sklep aprowizacyjny J   ̂
należy do Spółki handlowo-rolniczej, a X X  
zyanie nic posiadają tam ładnego wpływu. 
Salezjanie sami nie mogą zrealizować pr»” * •
gnat na mąkę dla 500 osób, w tem przesil”  ̂
ubogich chłopców i sierót, którzy w zakład*1* ,  
trzymują poi; wienie. Z powodu braku v,n ■ 
księża Soleiyenie zmuszeni byli w tym roku i* 
zamknąć przedwcześnie. .

(d) Z TEATRU — DO DOMU WARYATÓV 
W Krynicy zdarzył się smutny wypadek. Ba* 
na kuracyi żona pewnego rabina z prowjjjc?1* ^  
mówiona przez znajomych, poszła do tea ^ 
raz pierwszy w życiu. Współwyznawcy mi **̂  
to za złe i donieśli mężowi, ten zaś przysłał j?ł f  
wód. Młoda kobieta, zrozpaczona tem, doit*^ j 
strego napadu szału i musiano ją dać do d®1* 
błąkań ych. , y

BARON JAN GOETZ Z OKOCIMIA ofiaro^ m 
cele „Ogniska nauczycielskiego*1 w Miale® * 
gów drzewa opałowego z własnych l.isóK)
500 koron gotówką. ..g $

RADA MINISTRÓW KRÓLESTWA POL8* ^ -  
na ostatniem posiedzeniu zajmowała się PT' jylf. 
mi statutów Rady oświecenia publicznego 1Z/jr 
sztuk pięknych, jako naczelnych organów ^  
czycb przy ministerstwie oświecenia, daiej "  
jektem ustawy o powołaniu do życia B ank^^f1 
nalnego. mającego zaspokajać potrzeby 
Związków samorządowych, wreszcie — 
ustawy o nadzorze sanitarnym nad wyrobc® .jjf* 
tem środków spożywczych i przedmiotów, K f̂Cr 
używanie może stać się nicbezpieczoem 
wia. a

700-LECIE BLOG. WINCENTEGO KAD^ 
Konsystorz warszawski ogłasza: .jj fF

W roku bieżącym upływa 700 lat od fk" 
dy hłog. Wincenty opuścił swoją biskup1* ^  ś® 
w Krakowie i pieszo, jako pielgrzym, uu®* ■ , * 
klasztoru 00. Cystersów w Brzezinach, P 
drzejowem.

Papież Klemens XIII. przeznaczył na ® ^  ffi 
nie pamiątki błog. Wincentego drugą 
ździernika. od przeszłego jednak roku» ^  
ks. biskupa Łosińskiego z Kielc, uren *?* ^  | 
przeniesiono na 20 sierpnia z oktawą, ja^° , 
rę. odpowiedniejszą dla pątników. jH-

W tym roku, z powodu jubileuszu,
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ł  JP^Lzejowie, w klasztorze, obchodzone będą ze 
lz<“zególną solenno.ścią. w  niedzielę zaś 2ó b. m. 
*• E. ks. biskup Łosiński, wraz z wiernym  ludem. 
Unosić będzie m odły u grobu l>łng. V in c nntc-go o 
‘^tęśliwy los dla Polski.

SMIERC WSKUTEK UKŁUCIA SZCZOŁY. Jak 
donosi ..Katolik11, administratora Heinricha z Bcm- 
*te‘nu pod Zgorzeli cami, pszrzola ukłuła w skroń, 
•skutek czego wkrótce zmarł.

k o ł o  p o l s k i e  w o b e c  u r o c z y s t o ś c i  s ł s -
*|AŃSKIEJ W LUBLANIE. Prezydyum Koła Pol­
skiego wyshk) na dzień 17 b. m. do Łubiany, na 
ŝ Ce posła Korosfoa. depeszę tej treści: .(Przybyć 
#ie możemy. Braci serdeczni# pozdrawiamy. Łnezy- 
*#? się z wami w niewyyasłc-j czci dla wielkiej pa- 
®*ęei wybitnego posła i dzielnego pracownika 
Kreka".
' (p) w y g ł o d z e n i e  o b c y c h  t u r y s t ó w ,  o to
aslo. pod jakiem magistrat- Salzburga chce odslra- 

,z?e wszystkich obcych przybyszów, pragnących 
z*i2lzić przepiękne okolice Solnogrodu. W nie- 
"z>elę odbył się wielki pochód demonstracyjny, w 
którym wzięło udziel około ?00 obywatelek mia- 
**a> pod przewodnictwem profesorowej Loewlowcj.

epntacya udała śie do magistratu, gdzie radca 
^esain oświadczył kategorycznie, że Salzburg ża- 
^7ch turystów nie poozebuje i ie najlepszym 
Tadkiem na pozbycie się natrętnych Turystów jest 
|ch wygłodzenie, t. j. odmawianie podawania po- 

jw w restauracyacb. czego od bieżącego tygodnia 
•ciśle się przestrzega.

WUOKy TRuCKIEGO BORNSTEINA. We-
" ł| S gazety angielskiej bolszewik Trocki-Bornsiem 

°kyl w bankach południowo-amerykańskich na 
nazwisko 20 do 30 milionów rubli, iia to zna- 
te albo okradł państwo rosyjskie, albo r.o- 

przekupiony. Gazety nieutieekie piętnuj# twier- 
f  gazet angielskich, jako wichrzenie przeciw

j Adowi rosyjskiemu .
.  fttó POŁĄCZENIE RZĄDÓW DOŃSKIEGO 

KAŃSKIEGO. Według doniesień ..Ruskie- 
" 6łosa“ . rząd doń ki i kubański porozumie- 

TJWł się celem połączenia się w jedna silę rzą-

H N  ARESZTOWANIE PREZYDENTA „RE- 
’  ̂ U k j .  DUBOWICKiEJ. Piotr Ganaio, któ- 
’  ’ jsk doaosotómy, k ..rat się swego czasu „u-
. ®ooo,wać“ na prezydenta republiki dubowic- 

po wymordowaniu mieBŁkzńcńw Dubowic, 
■tal ■ -  według doniesienia ..Gazety opolskie]1* 
•rusztowany przez władze niemieckie. ..Pana 

?*®*yd8nia“ poszukiwano dłuższy c*as bezsku-
f^ n ie .
r hl POCZTA LOTNICZA W HISZPANII.

t®* donoszą dzienniki, w Madrycie ukonstytu- 
-U* się towarzystwo, mająca na celu zapro­

szenie poczty lotniczej w całej Hiszpanii. Naj- 
» a  być otwartą linia Madryt-Baroełona- 

L oł z Madrytu do Barcelony ma trwać 
&°dzlny. V) niedalekiej przyszłości ptojeklo-

^#&era jest także podjęcie ruchu pasażerskiego 
I Wj linij,
Li **°DATEK OD UCZT I UBRAŃ W ANGLII. 
^ Ć Autami duiach ogłosiła swe sprawozdanie

bmisya, zwołana speeyalnie przed kilku rnie- 
jHbami cnłeja ustalenia nowych artykułów, ma- 

podlegać w przyszłości p datkowi od 
‘‘AJ zbytkownych. Komisya ogłosiła obecnie 

Łttę tych pnedmiotów, podając równo- 
^  naju yzszą ich dopuszczalną war+ość. 
fc., nich pierwsze miejsce zajmują drogie ka- 

^  futra, likiery, jedwab 1 t  p. Również 
U leg a ć będą podatkowi obiady, kosztujące na 
‘et więcej jak 3 i pół szylinga, oraz kola- 

koAtfijące' więcej jak 5 szylingów, wreszcie 
^ * a »a  męskie, droższe aniżeli 8 funtów 3 szyli

- ćuomaina senzacya

Straszny zamek
normandzka w 4 aktach na tle opery 

**huqueta: „Dzwony z Comevflle“ , wystawia od 
diiś „Uciecha1*.

; .  reli głównej znakomita artystka polska i 
Słynna piękność światowa

HFJU.A -MOIA.

Uznanie ces. Karola dla ministra 
w ojny.

Wiedeń. (B. K.). „Sireffłeurs Militaerblatt11 o- 
głusza pismo cesarza, mianujące gen. pułk. br 
iatoe&er Steinera właścicielem batalionu strzel­
ców pomych Nr. 9. Tenże organ ogłasza pismo 
cesarskie do min. ohr. kraj., nadające pb rwsze 
mu pułkowi honwedów imię ces. Karola.

Komunika* austriacki.
Wiedeń. (BAKO •, Urzędowo ogłaszają ̂ A na 

10 b m.:
WŁOSKI TFFcLN WOJNY.

Nowe wiotkie ataki na pozycye Montcrao 
rozbiły się o waleczną obronę oddziałów 1 puł­
ku strzelców cesarskich. Po&Atem w odcinku 
Tonale dzień wczorajszy upłynął bez szczegól­
nych działań bojowych.

Na Monte Cimone odparto nieprzy-jclełskie 
wojska szturmowe.

Al BANIA.
Bez mui uty.

Sm ! sztabu generalnego.

Lotnicy nieprzyjacielscy 
nad Insbrukiem.

Insbruk. (B. K.). Wczoraj tui przed godz. 10 
przedpołudniem zjawiło się w znacznej wysoko­
ści nad Insbrukiem tn£vh lotników, których 
przybycie już zgłoszono sygnałami alarmowymi, 
łiiiała otworzyły ‘ lny ogiei i aiepnawoiuy a- 
paraiom ricprzyjaneiskinr, które krąi.yły kilka 
i <‘nut nad miastem, zniżyć się. Wkodka zmuszo­
no lotników, którzy zke rzucili żadnych konś, 
do o Jwrotu.

Komunik u t niemiecki.
Berlin. 'U. Wolffa'', Urze.l.owo ogłaszają dnia 

IB b. m.:
ZACHODNIA WIDOW NIA WOJNY.

Ornpa wojsk ks. Rupreehta: Wałki na poło 
przed pozycyami pod Kemmoi i koło Vieiur 
Berąuiit Silniejsze udcrzonia nicpnyjieieło na 
południe od Lya, koło Ayette i na północ od 
Ancre zostały odparte.

Grupa wojsk gen .-pułk. bochma: Na zachód 
od Roye, a aa pułuuniowy zachód od Noyoa 
K wałtowua wnika ogniowa, po itóraj amdąpłły 
nieprzyjadelskib atak! po obu stronach Avre, 
prreeiw La® hrny, na wzgórza ńa zachód od 
Oisy.Na południe od Thiescourt pozostał przy­
siółek Attche w ręku nieprzyjaciela. Zresztą od­
parliśmy atak! nieprzyjacielskie przed naszeuił 
poiycyamł bojoweml, częścią zaś przeciwata- 
kiem. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie strrty w w?l- 
kacn o Lasslgny. Przedsiębrał on zzeóciot rotne 
daremne atakł, Lez po łó-godalprv*j zaciętej wal­
ce odrzucono go napowrót ua jegu stanowiska, 
z których wyszedł.

Orana wojsk niemieckiego następcy tronu* 
Nad Yeslą wzmogła się wieczorem czynność 
ogniowa i poaostała także przez całą noc oży­
wioną.

Zestnsłiliśikf wczoraj 24 uleprzyiacKdskie sa­
moloty. Por. Udfrt zwyciężył po raz 54 i 55. 
Nadp. Koeascke 1 Louner zwyciężyli po raz 30 
pur. Neckel 22 i 23, por. Roeth po rax 2Qt

Ludsadorff.
Komuniku w!eexorny.

Berlin. (Wolff) Urzędowo wieczorem: Po óbti 
stronach Avry silne ataki uicprzyjaciela zafit- 
mały się wśród ciężkich jego strat.

Samoloty niemieckie pod Paryżem .
Paryż. fB. K ) Ponieważ stacye obserwacyjne 

n.\ północ od Paryża zawiadomiły o zbliżaniu 
się szumu motorów, .arządzono alarm o ?  9.25 
wiec*. Samoloty nieprzyjacielskie były silnie 
ostraełiware przez haterye oLrouno. W okolicy 
Paryża padło kilkanaście boi UN Zgłoszono kil­
ka olitr 1 szkodę w matery ałe. Alarm zakończył 
się o g. 12.30 w nocy,

C ze d ło -S te w a cy sojuuftUw m i 
Am eryki.

Amsterdam. (B. K.). „Times11 donoszą", że 
Stany Zjednoczooe pójść aują za prę kładem 
Anglii co do uznania Czecho-Sławaków jako sa- 

r v w ' ~ ąfDncgo z enteotą.

Katastrofa samolotowo-tramwajowa
Marsylia. (B. K.). Powracający z lotu 3amolot 

przy lądowaniu, wskutek nagłego zwrotu, zer­
wał przewód miejskiej kolei elektrycznej. Dwa 
wagony, przejeżdżające właśnie, stanęły w pło­
mieniach i zupełnie się spaliły. Cztery osoby 
zginęły, jedna odniosła rany. Obaj lotnicy od­
nieśli ciężkie poparzenia.

Kronika - telegraficzna.
OGRANICZENIE SWOBODY Ha NDLU O- 

R OCAMI. \ asz korespondent wiedeń-k: tele- 
fonuje: ..Neue A b«u l“ donoei. że tegoroczny 
zbiór owoców bcdzre w ten sposób ujęty, że wła- 
śoieiele składów nie będą mogli na własną ręką 
śprzeuawać to\\.j*ów. lecz otrzymają od rządu 
'polecenie dostarczenia go wskazanym *>łł)ior- 
com. Dotyczó. to przeważnie jabłek, gruszek i 
śliwek,

z a j ę c i e  p a p ie r u  i  p a p y  p r z e z  p a n
STWO. Rozporządzenie, które jutro ukaże się 
ustaw państwa, zarządza zajęcie wszystkich za-, 
pasów papieru i papy zamagazynowanych w fa­
brykach papieru i papy i tych ilości, które Dę 
dą odtąd faurykcu me. Prawo rozporządzania 
zajętymi maieryaŁuni przysługuje odtąd wyłą­
cznie związkowi gospodarczemu przemysłu pa­
pierowego. który będzie mógł, wedle racyonal- 
nyeh zasad gospodarczych, przy uwzględnieniu 
interesów ogółu, rozdizielać ten towar.

CESARZ NADAŁ wiceprw  Sądu kraj. wa 
Lwowie, dr. Wł. Małaczyńskiemu tytuł i chara­
kter radcy dworu.

ŚMIERĆ ZA PRZEWÓZ ŻYWNOŚCI. Koresp. 
nasz z Wiednia donosi: Dzienniki notują trzeci 
wypadek śmierci, spowodowany przez żandar­
mów węgirrjki na granicy, z „kazyi przewoże­
nia środków żywności z Węgier do Austryi.

(g) .MIĘDZYNARODOWY KONGRES SOCY- 
AuSTYCZNY. Dzienniki donoszą. że socyaitśoz 
francuscy godzą -się -na korfigres sp#yaliswvr 
ze wszystkich krajów enteuty, lecz pod warun­
kiem, ib  -kongreo odbędzie się nie w Londynie, 
leca w Paryżu i £e zaproezerd będą takie towa­
rzysko z Roayi wszystkich odcieni, a także bol­
szewicy i  ia  z Włoch zaproszone będą obie pac« 
tje aacyDijetycado.

K o tzu le  papisrftWfl z  lekturą 
pewieścHiwą.

W miarę wzrastającego z każdym dniem brak 
ku płótna i perkalu, cors_s częściej opotykać się 
daje w użyciu bielizna papierowa, doprowadzo­
na Już dzisiaj de względnej doskonałości. Jesz* 
cze niespełna przed trzydziestu łaty była ona 
zupełnie nowym wynalazkiem, budzącym nie­
ufność, lecz mimo to wyzyskiwanym do różnych 
wielce oryginalnych reklam i spekulacyi.

Oto co pisze współcaesny dziennik amerykań­
ski o biełiaiutt papierowej:

Najnowszym vyujda»Bem z dziedziny papie­
rowej sa koszule z gorsem papierowym, składa­
jącym się z siedmiu na sobie leżących arkuszy, 
z których codziennie zryw? się jeden, aby na 
dzień najU&Azy mieć gors zupełnie czysty i no­
wy. Obi cnie wpadł wynal&zc*. bielizny papiero­
wej ua nowy, wk lec oryginalny pomysł, a 
nowicie drukuje na odwrotnej stronie każdego 
arkusz;* gorsu senzacyjną powieźć lub nowelkę, 
składającą się * k iku „ciągów dalszych11. Gdy 
właściciel koszuli ra? zapoczał lekturę, to nigdy 
prawie nie potrafi zaczekać do następnego Inia. 
aby na najbliższym gorsie znaleźć „ciąg dalszy1* 
ewentualnie zakończenie rozpoczętej powieści, 
lecz zrywa gors za gorsem, wcześniej, aniżeli to­
go wymaga naturalna potrzeba, byle tylko za­
spokoić jak najprędzej swą podrażnioną cieka­
wość. Skutkiem tego nosi zakupiona koszulę 1 
do 2 dni, zamiast siedmiu, a tem sanem przy­
czynia się do -większego zapotrzebowania ko­
szul papierowy. h i wzbogacenia pusiadacza pa­
tentu'1-.

Redakcya i Administracya 
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Z OPERY.
„HALKA".

(Występ Zbćińskiej Ruszkowskiej i Geitlera).

Jak wo^óle wszystkie, tak i ostatnie przed­
stawienie „Halki" cieszyło się powodzeniom nie- 
zmiemem. Tym razem w tytułowej roli usłysze­
liśmy znana z niezwykle udalych wystopów 
koncertowych i cenioną śpiewaczkę p. Zboiń- 
ską-Ruszkowska. która artystyczncm i subtel- 
nem wykonaniem roli Halki z<lob\ ła sobie peł­
ny sukets wśród słuchaczy'. Du.y. miły w dźwię­
ku i doskonałe wyszkolony ' waczki oraz
znaczny temperament scenie;... siadały się 
na pełną wdzięku całość.

Z męskich ról zupełne uznanie należy się p. 
Geitlerowi, który partyę .Tontka odśpiewał bar­
dzo ładnie. Skale używanie „mezza voce“ oka­
zało się iu doskonałym probierzem wytrwałości 
głosowej.

Sukces przedstawienia był znów zupełny i 
d ieliii się nim z wykonawczynią roli tytułowej 
przedstawiciele innych partyi, oraz p. Wołowski 
za umiejętne i przytomne sprawowanie władzy 
nad orkiestrą i chórem, który —  zwłaszcza w 
III akcie — miał wiele wyrazu i prawdy. Publi­
czność zapełniła widownię do ostatniego miej-

Mr.

Z  różnych stron.
LOTNICY ANGIELSCY. 'Angielski korpus 

lotniczy wykonał w ciągu njie9iąca lipca 100 a- 
taków lotniczych, z tego 96 na ooszar niemiecki. 
Ogółem zaatakowano 43 miejscowości, w tem 
Jedną 13 razy, ;nną 7 razy. Mimo częstej* niepo­
gody w fljMi, w miesiącu tym dokonano najwię­
kszej liczby lotów i rzucono najw‘ęcoj bomb. 
W czerwcu wykonaro 74 ataki na obszar nie­
miecki. Do tej akcyi tok z w. samoistnego kor­
pusu lotniczego należy jeszcze doliczyć tlziełal- 
ność na froncie zachodnim i na wybrzeżu lotni­
ków. przydzielonych do woj.k angielskich i 
francuskich na linii from.owej.

POLSKA AGENTURA FINANSOWA W LON 
DYNIE. Z dzienników szwajcarskich dowiaduje­
my się, że w Londynie założono polską agentu­
rę finansową. Zadaniem jej będzie zainteresować 
kapitały angielskie gospodarstwom Polski a 
przedewszystkiem odbudową kraju. Prasa an­
gielska życzliwie odnosi się do tej sprawy, 
stwierdzając, że Polska przedstawia zyskowne 
pole pracy dla przedsiębiorczości angielskiej.

Odpowiedz/ Redakcji.
Prof. X. Y. Z. z Kotkowa, który nadesłał roz­

wiązanie szmad z numeru 41. upraszamy o bez­
zwłoczne podanie nazwiska i adiuo.

Rumor i satyra.
SNY NOCY LETNIEJ „SLOMIANFGO 

1 WDOWCA".

ran Jan żoneczkę wysłał na wDś,
Pan Jan żoneckę wysłał w góry,
(by ją odżywić mlekiem owiec) — 
no i... powietrzom... Sam zaś w mieście

Życie nieznośnem wnet się stało 
Wśród pustki domu, nad. niewygód, 
braku obiadu i kolacyi — 
więc szukać począł zmian i przygód...

Przypadek zrządził, ie sąsiad l a 
wysławszy swego męża do w od, 
w tęsknocie więdła... Czyż pocieszyć 
nie był to dostateczny powód

dla dżentelmena i sąsiada? 
ba! chrześcijański obowiązek?!...
—  Tak wzajemnego pocieszania 
wskróś . idealny powstał ziwlązek.

Los rychło zdeptał sny tęczowe...
Dzisiaj, nim pełny nastał dzionek,
żona wróciła niespodzianie...--------
Pasmo ugojeń p/zec^l —  dzwonek...

I

O G Ł O S Z E N I A .

J. Ck.

~ i

t l l i t l l  Spółka z ogr. por.

. • A L B A  K R A K Ó WJ J  "  ^  UL. SZCZEPAŃSKA 7.

A: w  WSZELKIE ARTYKUŁY 
8r> TOALETOWE 

k PERFUMY, KREMY i PJDftV
Wyiyłki na prowincyę po cenach hartownych wysyłamy za zaliczką odwrotną p00*14*

Km. j panien biegłych w introligatorstwie oraz m.óch 
chłopców przyjmie na dobrych warunkach Zakład 

introligatorski, Kraków, Stolarska o. 183

Do zprzwdwwla palto mało używane. Oglądać można 
każdego czasu — Krowodrza, uL Mazowiecka 103. 

Szkoła żeńska u tereyaua. 188

C-*ory  lady sklepowe, dębowe, rzeźbione, nadające 
się do handlu delikatesów lub cukierni — natychmiast 

okazyjnie do sprzedania. Ogledać można i bliższe wa­
runki poda fabryka stolarska p. Joachima Steinberga 
Kraków, Dajwór 14. 291

Chłopca z i-idem utrzymaniem przyjmie do praktyki 
introligator, Karmelicka 14. 193

1|*m  100 Koron za wyszukanie mi mieszkania o trzech 
~  pokojach i kuchni wraz z przynależnościami, gazem, 
tlekiryką i łazienką, możliwie w śródmieściu. Nagrodę 
wJplacę po zadatkowaniu mieszkania. Zgłoszenia pod 
•Zadatek* do Admin. Gońca Krakowskiego 246.

¥ .Ep ■■ muchy w rolkach, świeży towar, karton 
v karton 100 sztuk K is-—, 4 kartony 400 sztuk 
f  ,i5,°4h  F»rbk» do blollzny Nr. 000 priim 1 kar- 

Pldełek K 45, 4 kartony 400 pudełek K 175.1 H U U C lca n  I U ,  — 1 i O.

łr oa papierosy (namiastka), przyjemne 600 sztuk 
{V*®*-— 1000 sztuk K 65-—, wysyła za jaljczka opłatnie 
_  Outhowa Praga II. Bojiste, 9. Czechy. 168

B |®r> ł ® serdecznie proszę rodziny żołnierzy 57 p p. 
wziętym do niewoli włoskiej, — między 25 a 28 

października 1917 r. 0 łaskawe nadesłenie rri ich adm- 
w, w cem zapytania o mego syna. Marya Pliszewska 

Kraków, ni. heip-y) a j. i ( n piętro. x

S p M t l h i i
hurtowoa ł czą£clowa 
jabłek, gruszek I Sliwr 
pod firmą: Chrzcściuńska 
SPÓŁKA HASŁOWA  
loó hu afeów' ’

ul. Jagiellońska 9.

99LUF
Kraków, ”

plac Dominika Wfci L. 2
( t 6ę  Stolarskiej) Teł. 33S5.

S k ł a d  przyborów 
do światła oiaktr. 

i dzwenhów
e l e ht r y  c z n y c  h.

1 0 0  K nagrody,
kto odstąpi lnb wskaże 
mi *z tanie bez mebli z 1 
pokoju i kuchni. Komfort 
nie wjmflgarBj Mieszkanie 
może być z.amz, we wrze­
śniu, list. lub grudniu br. 
Zgłoszenia na piśmie pod 
.Pewny lokator* do Ajencji 
Hopeasa i Salomonowej w 
Krakowie. Szczepańska 9.

267

KURSA 850 
PRAWNICZE
„ m r c ż K f j y . j i i s "
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzam in ów  

prawniczych.
I Prospekta na żą d a n ie .

■> M i a COWNI s u k i e n  d a m s k i c h  
„ M A L I * *

* w Krakowi*, Loretańska 3 . I p.
rozpoczyna się nowy KURS KROJU i SZYCIA w dniach 
najbliższych. — Wyuczam panienki najtaniej i najdo­
kładniej kroju, obejmującego rysowanie i modelowanie, 
naukę teoryetyczna i praktyczną. — Na życzenie wysyłam 
formy gotowe według nadesłanej miary. — Przyjmuję 
suknie i kostyumy, które wykonuje według najnowszych 

modeli. 289

r  

I

RObOtBi&dW 290 !

do cegielń:, wapiennika, kamieniołomów 
I betoni-rai przyjmują itale — udsic- 

lając pomocy w aprowitttcyi
AHEJ^KTE z a k ł a d y  c e r a m i c z n e
W Krakoane, Biuro centralne w Dz. XXIL 

Podgórze, ulica Lwowska 2.

i
II

S T A M P I U F  kauczukowe
ł l U M S R A T O R Y

C E C H Ó W K I
\ numerowniki do drzew a

Wykonu |e oajłaoir] 234

SAKS 6LASERMAN
i n  r y t o w n i k  -c n
J LWÓW, Sykstuska *  *

NAJPIĘKNIEJSZA TWARZ!
P rzez zupełn ie now y wynalazek udało tię  usunąć b ez  śladu 
w szelk ie  p i e g i ,  - - a ja d y ,  p r y r i t . y k l ,  Id , jakoteż
c z e r w o n o ś ć  n o * a  1 t w a r z y .  P e łn a  g w a r a n c y a l  P r a w n ie
c h r o n io n e  l Zadziw ia  w  najw yższym  stopniu. P łoe  ataje »ię 
natychm iast d e l ik a t n ą  I iw !e £ ą »  zm arszczki znikają, a Pani 
sta je  !»ię piękną i m łodą, a tcm sam em  szczęśliw ą. T ysiące d o ­
b row olnych  podziękow ań ze w szystkich krajów  I U znane przez 
tysiące  m iarodajnych lekarzy. P roszę zaraz napisać pod  adreaem

L. D ecker, V# iedeu 56. Fach 19. Oddz. 46.
n Pani otrzym a cudow ny receptę, wraz x pouczeniem  BU- 
p e ł n ie  d e r m o *  P reszę o  załączenie marki ua od p ow ied ź . 281

„ C E L U G A
jedytiie trwała wypróbowana tka* 
nina z impregnowanej celiulozy.

W O R K I  28t
na zboże, koks, cukier, owoce strączków* 

korzenie i t. p.

RĘCZNE TORBY
do noszenia zakupów, elegcnckie . trwale

FARTUCHY
ro b o c z e ,  męskie, damskie i dla dzieci-

B L U Z Y  i ubrania robotnicze 
MAKATY

i inne przedmioty galanteryjne — polec*

R O B E R T  S T E I N E R
Stow. zar. z ogr. odp. 

PRZEDSTAWICIEL G E N E R A L N Y  DLA 
GALICYI, BUKOWINY i KRÓLESTWA:

J u l . S Z Y M G N O W I C Z
L w ó w , n l . K o 6 c iu s z h l  3 .

S p r o s i  tylko hartowna dla KUPCÓ^ 
i dla KONSUMÓW.

Z A W IA D O N IE H IE !
Z a w i a d a m i a m y ,  że pow szechni* 

ż ą d a n e ,  s o d ę  oszczędza jące

„ A P O ”  ^
kostki do prania, dostarczamy zuown, jak 
zapas starezj. Sprzedajemy 1 skrzynią za 

a najwyżej 5 skrzyń po K 100-— 
Również jest do nabycia w małęj ilości 
psza namiastka krochmalu. Pocztówka R 
Zamówienia wykonywa się najiriMej po 
nadejścia. — WIMMER I SCHWARZ,

J#ń IV, Woyrlugoratrasaa 37.

K l1
najl*'
60—;
kol*1
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